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Lu d u  polski!
Ludu Polski! Od la* dziesiątek. w dniach sromo­

tnej niewoli, uczono nas, że nie kto inny, tylko ty 
{L%!hiieiV4 będziesz podporą Zureciwychwstałej 
dolski.

Niema dziś w narodzie naszym nikogo, ktoby 
W te wielką nie wierzył prawdę

AJe czy nie zachwiejesz tą wiarą, jeżeli dziś, 
Sdy Rzeczpospolita nasza w tak strasznem jest nie­
bezpieczeństwie, okażesz s e obojętni ui opieszałym 
*a losy Ojczyzny twej i nie pójdziesz jej bronić?

Ludu Polski! Państwo nas*e chlubi się tern, żb 
iest, sumiennie powiedzieć to można, najdemokraty- 
bzniejszem na świecie, żc ukochany ł<raj nasz otrzy­
mał wspaniałe miaoo Polski Ludowej!

Ale czyż miano to się utrzyma. jeśl> czyhający 
na byt Rzeczypospolitą wróg nasz zawzięty za:ry- 
“tnfuje nad nami tylko dlatego ze lua oolski okazał 
tię w walce tej obojętnym i opieszałym aa los swojej 
Masncj Ojczyzny i w najcięższej godzinę bronić jej 
nie poszedł?

Ludu Polski! Miłujesz swój zagon ojczysty, nie 
teczęazisz trudu, aby go uprawić i obsiać, żarliwi* 
Orosisz Boga, aby n#o: przedwczesny nie zwarzył 
ozimin, aby grad nic w/łukl dojrzewających kłosów, 
t radością witasz plui obfity i dz ękuiesz Nteou, iż 
ttyoja i dzieci tycn żywicielka, ziemia tak bujnie t»- 
Ohciła tw:, pracę.

Ale czyż praca tw i nie pćjd?ie na mamę, jeśli 
Vvrcg straszliwy wtargnie w nasze dziedziny, w 
krwawym pochodzie stratuje twe wioski, z stajni o- 
ktatniego zabierze ci-konia, z obory oriatnią uprowa­
dzi krowę, a gdybyś przeciw temu Onoć najlżejszy 
stawiał opór, bez miłosierdzia zakłuje ciebie 1 twoich?

Ludu Polski! Od wschodu od widowni niebezpie­
cznych tych zmagań wojennych ciągną, wioskami 
twemi najbiedniejsi bracia nasi, uchodźcy, snują się 
smutni z resztką uratowanego dobytku:

C*yż widok ten nie budzi w sercu twojem gorą­
cej litości a zarazem j obawy, że dola ta okrutna cze­
ka i ciebie, twych ojców starych i matki tw'oje, twe 
żony i twe dzieci, jeżeli nie zerwmsz się do cz’vnu i 
z bronią w ręku nie odeprzesz zbójeckiego wroga od 
opłotków twego gospodarstwa, czy twej zagrody, cd 
granic twojej Ojczyzny?

Ludu Polski! Sejm Warszawski, który niemal 
cały składy się z posłów, wybranych przez ciebl*, 
takich samych, jak ty r.iinikćw' . robotników', dopro­
wadził dzisiaj, w' ocuch twoich, do skutku dzieło 
wielkie, zapewniające możność pracy swobodnej na 
własnym kawale ziemi i zawisły od tej pracy dobro­
byt całego Narodu Polskegoj

Uchwalił reform a rolną.
A czyż z refo.my tej będziesz korzystał; czyż 

Rajbiedniejszy dzisiaj chałupnik Inb komornik będzie 
niezależnym, zasobnym czuł się obywatelem, jeżeli 
obojętnością i opieszałością dopuścisz do tego, żc 
WgPg, żyjący z mordu i grabieży, na cudze czyhają­
cy dobro, w twoje przedrze się obejście, w granice 
twojej Ojczyzny, zapanuj? nad ludem Polskim i losiin 
ierro rozporządzać będzie dowoli?

v.\Yóg unicestwi wielkopomne dzieło Sejmu two­
jego i na ziemi twoje) zaprowadzi obce porządni, tak 
^odpowiadające twojsj naturze, twojemu ukoclpuPu, 
odziedziczonej po ojcu:h, czy swoim wysiłkiem zdo­
bytej i utrzymywanej własności.

A jakie to są p e r l ik :, to widzimy na jego wła­
snym kraju; szalej? tam głód, nędza i ciemnota, za. 
marły wielk-e ongi miasta. odłogiem najbogatsze lezą 
okolice, daremnie użyźniane krwią, która potokami 
Wsiąkała w niej i wsiąk i dotychczas.

Ludu Polski! Niedawno temu walczyłeś u  szere­
gach obcych. austryja.-Kich, pruskicu ' rosyjskich, za 
obcą walczyh ś spr.i .vę. bo clę do tego zmuszaj,o 
groibą więzienia, szubienicy czy kuli: nie miałeś m«w 
żności oprzeć się temu, zn isiłeś hańbę pachołka i pod­
dane? ha. z mniejszą lub więks a pokorą cudzemu 
^uż., , panu. a jeśliś kiedy, zaciskał zęby, tu pokry- 
Utfnu-

| A dzisiaj, ki:dy jesteś wo!nv, kiedy przez swoich 
j przedstawicieli, przez wy Lanych przez ciebie po- 
| słćw, sam sobie stanowisz i dyktujesz prawa, sam 

swoimi rozporządzasz losami.
dziś. kiedy widzisz, że grosz twfij, składany Pań­

stwu, nic id2ie do Wiednia. IPrllna czy Petersburga 
na pożytek ludzi innej krwi, lanej wiary, innego oby­
czaju, leno na pożytek twój własny, na w/noszenie 
twoich szkół i kościołów, na odbud>w« twych ciu.r. 
obńr i stodół na urząd* aiiie • napraw* twoich dróg 1 
kolei, na kopame twoich kanałów, na ' fgulację twych 
rzek, aby wylewem nie niweczyły twojego dobytku, 
iżby ttor>'«rui ich rły r jły  stnG ku moizu, wyłado­
wane Piciem twej pracy i z* pracę te * hojnem do 
ciebia wracslv złotem.

Dziś, kiedy widzisz. a przynajmniej widzieć po­
winieneś, że ten podatek twój na polskiego idzie żoł­
nierza, na wojsko, nie z cudzych złożone pułków, 
tylko z ciebie i z twych synów, na armję. która ma 
bronić twej wsi, iżbyś spokojnie mógł żyć i pracowac.

Dz'ś, kiedy najwyższe, z łaską Boga, uzyskałeś 
dobro, to jest wolność i niezależność i własną, przez 
własnych rządzoną Ojczyznę.

Czyż dzisiaj miałoyś dopuścić do tego, aby ts> 
wszystkie cudowne dary nieoa w tak nikczemny utra­
cić sposób?

A utracisz i staniesz się znowu poniewieranym 
sługą ludzi obcych i na pamięć swą ściągniesz klą­
twę twych wnuków i prawnuków, jeżeli dzisiaj opu­
ścisz Ojczyznę w jej potrzebie, jeżeli nie uchwycisz 
za broń i nie pójdziesz zwyciężyć n t wiek,i jej wroga!

Ale Ti", Ludu Polski, odpędzisz od siebie oboję­
tność i opieszałość, nie dasz sie uwieść kłamliwym, 
zbrodniczym słowom wysłańców nieprzyjaciela, 

choćby tym wysłańcem, jawnym czy skrytym, oka­
zał się twój krewmy lub sąsiad najbliższy, jeno sza­
tana tego ubezwładnisz sam bez wahania, chwycisz 
za broń ,i pospieszysz tam, gdzie krwawiąca się wzy­
wa c'ę Ojczyzna.

'-udu Polski! W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że wróg zgodził się na rozejm a w  ślad za ro- 
zejmem ma nastąpić pokój. Aby ten pokój zawarty 
został nie na hańbę i stratę naszą, lecz na sławę na­
szą i nasz pożytek, potrzeba, iżby poza plecami 
układających się wysłańców Rzeczypospolitej siir.  ̂
stała ar ruja. a aiir-ę taką jedynie ty Ludu Polski, 
stworzyć możesz i stworzysz.

Jeden */ tych, którzy są z twojej krwi i kości.

Stos Ziemi mazurskiej.
Kwidzyń. (P A l.)  Gnnuy i majątki w których 

plebiscyt wypadł na korzyść Polski, składają za po­
średnictwem pi asy polskiej następujące oświadcze­
nie: Po doświadczeniach, które zrobiliśmy z Niemca­
mi, oświadczamy. że w żaden sposób eg ystencja na­
sza pod niemieckim rządem nie Iest n ozliwa. Nawet 
oświadczenie z polskiej strony, że władze w Poznan- 
skicm i na Pomorzu za każda a sa  wyrządzoną krzyw­
dę odpowiedzą represaljami wobec zamieszkałych 
tam Niemców, nie daje nam dostatecznych gwarancji. 
.Głosowanie odbyło się gminami i żądamy bezzwło­
cznego przyłączenia d) 'niski, co się nam słuszni® 
należy.

Kwidzyń. (PAT.) Wczoraj odbył sif tu pierwszy 
wiec po dniu głosowania. Przemawiał p. Górowski, 
wskazując na nadużycia, jakich dopuszczali się Niem­
cy przy głosowaniu, poczem /-dał spr-wę z całości 
pracy plebiscytowej w powiecie kwidzyńskim. Na­
stępny mówca red. -.Gazety Polsk ej" omawiał Po­
łożenie, jakie się wytworzyło po głosowaniu na tym 
obszarze plebiscytowym w związku z połączeniem 
całej Polski i prostował kłamliwe wiadomości nie­
mieckie o sytuacji wojennej na froncie polsko-bolsze­
wickim. Zakończyli wiec gorącemi BtzemowPniaini 
pp. Wilk i 1 uboński.

Czas odnow if przedpłatą 
na miesiąc sierpień!

Ceny prenumeraty i pojedynczego nu­
meru w nagłówku.

Dokoła rozeimiL
Kwestja rozej.nu, zawieszenia broni ewentual­

nego wdrożenia rokowań pokojuwych, po ctwilowem 
zejściu z widowni zagadnień aktualnych wskutek od­
rzucenia prfcez bolszewików interwencji Angly., stała 
Się '-mów problemem dnia od chwili, gdy bolszewicy 
wyrazili swą zgodę na rozejm, zaproponowany im 
bezpośrednio przez rząd polski.

«. hocicż pośrednictwo pokojowe Anglj! nie wy­
dało bezpośrednio zamierzonego rezultatu to jednak 
nie pozostało tez dużego i korzystnego wpływu na 
militarne i polityczne położenie Pulski. Z tego powo­
du wyjazd byłego prezydenta ininisrrów Grabskiego 
do i-pa, celem wywołania interwencji koalicji w spra­
wie wojny polsko bolszewickiej, nie może być żadną 
mjarą meażany za krok chybiony. Dobre skutki tej 
jego akcji d/-!ś są już widoczne. Oto kodicja zrażona 
odmowną odpowiedzią Cziczcrin.i, którą z pov oda 
jej tonu obelżywego. Millerand nazwał impertynen­
cją. a Lloyd Georgc rzeczą pobawioną wszclkiega 
sensu, zrozumiała nareszcie, że rząd sowjetow nio 
żywi szczerze pokojowych zamiarów, ani wobec Pol­
ski, ani wobec ztchodniej Europy. Pized oczami polb 
tyków- zachodnich stanęło w całej grozie niebezpie­
czeństwo, jakie wskubk sukcesów bolszewickich na 
froncie polskim zagraża istnieniu traktatu wersalskie­
go. I w Paryżu i w Londynie uświadomiono sobie, żo 
złamamc Polski pizez bolszewików dom u wadziłaby 
do pouczenia się ich z Niemcami, którzy czekają tylko 
na to, aby wziąć odwret nad zwycięską Koalicją) j po­
zbawić ją owoców tryumfu odniesionego w wojnte 
światowej. Przyszłoby im zaś to tern łatwiej, ż? 
jak stwierdził Lloyd George — mają przeszło miljon 
żołnierzy w najrozmaitszy sposób zamfśSowanych. 
Nic tyle zatem w obronie uiepod^glości Polski, za­
gwarantowanej artykułem 10 statutu Ligi Naro­
dów- tle dla salwowania swycli własnych najzywor 
tnicjszycli interesów, koalicja — zdaje -• tym 
zem iia serjo postanowiła przyjść Polsce z wydamą 
pomocą.

Wiadomości o rz.ekomcm zniobilPowaniu wrB 
Francji ló-tu dywizji, które mają o Pjść na front pol­
ski, i o częściowej mobilizacji w Anjji zarządzonej 
jakoby w tym samym celu, halcż> coprawia przs’]- 
mow'ać taidzo sceptycznie. Na poniuc koalicji w ma­
teriale ludzkim liczyć tmzr,»by t> iko w ostatecznym 
wypadku i w bardzo ograniczonej mierze gdyz kraje 
zachodnie są ogromnie wyczerpane wrojną światową, 
a nadto rządy ich mus/ą poważnie liczyć się z po­
wszechnym nastrojem pacyfistycznym i z wrastają­
cym coraz bardziej radykalizmem społecnytn. We­
dług oświajczmii-i prcmjera angielskiego w Izbie 
gmin, pomoc koalicji — narazić prz> najmniej — pole­
gać będzie przedew-szystkiem na wyda aem zaopa- 
t'zcniu arnji naszej w broń i ununicię ca przysłaniu 
nam tego techricznego materiału wmitnuttn na Któ­
rym nam zbywa, or«*z na dostarczeniu p mocy t ‘- 
chowei i organizacj jnej. Obecność w Warszawie ge* 
i.erała Weyganda, szefa sztabu marszałka Locha, jest 
rękojmią, że koalicja nie zamyśla obecnie ograniczyć 
się w stosunku do Polski do not Jyplo.mtycznych 1 
oświadczeń parlamentarnych.

Akcja Wł. Grabskiego umożliwiła t uDiwiL? koa­
licji ponowne nawiązanie z Polską siosutuów' szcze­
rze przy jacielsKich, naprawiając w ten srmóo błędy 
„sumcdzitlnej p-Utyki, p. Patka. Jedyny uwagi go­
dny aigument. wysuwany przeciw tej akcji przez ueJ 
przeciwników, ten mianowicie, ze PoIsRj zgodziwszy 
się na linję rozejmową, zaproponowaną przez Lloyda 
Gcorge‘a, osłaUfa rzekomo pozycję swą w rokowa­
niach bezpośrednich z bolszewikami — nie wytrzy- 

Dnuj-i krytyki. Dyrlomacja bownein nic i."-' logik i, a 
najważniejszą spręzvuą, która ją porusza, nie jest 
moment logiczny, ale opmtunistycmy. Djblunncja 
nie żegluje pod .'mkism wńeczn• -ści, nic pod znakom 
chwili. To. co 1 \ to przyjęta jiKO warunek wczoraj, 
bynajmniej nie i: ..ii być przesłanką postępowania 
Jutrct. Że tak jest wwkazał sam p. Czic»erln, który 
wyłącznie w cik^li agitacyjno dyplomatycznych a 
gćry przyrzekł Pclsce granicę wschodnią u >izystnie|- 
» » i Od teł, którą JakQ flodstaw* .wykreślił



2 „SŁOWO POLSKIE" w . 346 t  dnia 28 łfpca 192ą. t

Lloyd George rgodnie z uchwala Najwyższej Rady 
koalicyjnej z dnia S. grudci* Hi9.

Pomoc koalicji jest nam temb*rdzicj potrzebna, 
że realizacja rozcjmu zawkezeDia broni, » *wlaszcai 
pokoju, liczne nasuwa wi?p!iwyi|:. BSłjzewicy zgo- 
lizili się wprawdzie odrazu i be« zwłoki na propozy. 
cie toztjinową, która iin uczynił rmd ooitki, bo na. 
wet er.i mimo całej swej bezceremnnjalnośc., nie mo- 
Sili i nie chcieli w formie na*byt brutalnej zaprzeczyć 
swej gotowości do rokowań z Polska, obi*wlonej w 
tiocic do Anglji. Czy jednak bolszewicy s«czerzc go­
dzą się na rozej®. czy już przy lADdach o zawiesze­
nie broni nie wystąpią z warunkami, których nasze 
Naczelne Dowództwo nie będzie mogło *ailną miarą 
przyjąć — przewidzieć truino. Być może. że i teraz 
uprawiają grę polityczną, że udają tylko Skłonność 
dc zawarcia pokoju, aby pytem całe odium udaremnie­
nia go z walii na Polskę.

■aki jest stan rzeczy w rzeczywistości, zależy 
to od wiciu wnrunków: ktćrych dokładnie nie znamy. 
\V łonie injtlu komisarzy bds<c\vickicii ścierają się 
podobna dwa prądy: jeden ntilitarystyczny, repre­
zentowany przc« Trockiego. ktfcry dąży do bezzwło­
cznego zgniecenia Polski, aby jej n„r/ucić rząd komu- 
tństyc>ny i po tym pomoście poprowadzić ustrój bnl- 
sziwicki dalej oa zaebód, rozszerzyć go n» całą Eu- 
tepę. Drugi kierunek, pacyfistyczny ma mieć główńe- 
go przedstawiciela w Cziczerinie, który sądzi, zc o- 
panowanic Polski obecnie nie miałoby c;lc, gdyż 
kraj ten — zdaniem jego — nic dojrzał j's/,cze do ko- 
rrnnizmu. narzucanie zaś ustroju takiego przemocą 
przez najeźdźców, nie przyczyni s‘t  do urzcczyww 
stmenia niarzt-ć bolszewickich. Wediug mego zatem 
należałoby narazle zawrzeć pokój z Pclska i c/ekeć 
az komunizm — przy pomocy propagand* z Rosji — 
sam się w niej ugrumuje, a wtedy wkroczyć, ale Już 
nie w charakterze wrogich zwycic‘ ców, ule w rob 
sojuszników.

Od tego. który z tych dwu ki*runków programu 
so leckiego iwycięży ostatecznie zaleta przede- 
wrzysikiem losy rozejmu. Do zawarcia go mogą też 
sk.onii bolszewików moc motywy, których podłoże 
tnę znamy. Nie wiemy bowiem, lakierni oni dysponują 
obecnie rezerwami j-*ię mają .zapasy amunicji, co się 
dzieje na ich tyhcb, czy prawdziwe są patłoski o ma­
sowych dezercjach krasnoarnjejcó w i o buntach 
chłopskich, tudzież akcji partyzantów n» Ukrainie. 
Być moż< także, że bolsrewikom ootpcbn? iest chwi­
lowy spokój na froncie polskim w tym celu, aoy 
tymczasem rczpraw -ć się definitywnie z armją
Wrangla. , . .

Jeśli możliwość rorejmu i zawłeszema b-oni
przedstaw ia  się iak problematycznie, to jaszcze scep- 
tyc/uiei z a p atry w a ć  się musimy u* *zsnse pokom- 
Jjyć może uaw et,  że bolszewicy sklonn- sa dać nam 
granice lepsze, mż proponował Lloyd George w ofer­
cie rozejmowei. Nie o granice bowiem gló -i rtic im 
idz.c, ale o narzut/nie Polsce ustroju *oinunKty=zne- 
go. To leż prawdopodobne jest, że przy ewentual­
nych pertraktacjach  rokoiowych będą starali się 
przeprzeć pewne postulaty w tym zmnlatzającc kie­
runku. Na to oczywiście an* PoNks ani strzymb ti70 
na z nią koalicji nie będiie m ogła  się zgodzić.

Pozostanie więc tylko jedna możliwość d dszej
walki aż do zwycięstwa.

W każdym raz''e nie możemy się de«obilizow<ić 
cni ducliowo ani riułe;jalnie. Przeciwnie nusimy 
wzmecnić jak najbardziej zarówno armię regularni, 
jak też ochotniczą.' pamiętając, żc tylko w tcB sposób 
możemy wygrać nie tylko wojuj, ai-' i pokój. \ )•

Przegląd p o lity c zn y .
iwtrla rooyjakie w Warszawie.

Wczoraj rano przybył do Warszawy p. W. 
Burrew, redaktor „Obszczawo Dieła\ Przyazd p. 
Burcewa ma na celu bliższe zapoznanie się na 
gruncie polskim z Kwestją stosunków polsko-ro- 
sviskich.

Wczoraj przybyła do Warszawy misja rzeczy- 
pospolitei Kubańskiej na Kaukazie. Mls;a ta pra- 
gn e zawiązać stosunki z rządem polskim.

Koło polsko-rosyjskie.
„Kurjer Poranny* podaje:
Z inicjały wy grona działaczy społecznych 

powstałe w Warszawie Koło polsko-rosyjskie, ma- 
face na celu nawiązanie bliższe' łączności w duchu 
po.ednawczym pomiędzy Polakami < Rosjanami. 
Do zarzadu tej nowej organizacji należą ze strony 
polskiej: Wł. hi. Tyszkiewicz, prof. Leon Petrnżycki, 
adw. Tadeusz AV::bGski, Steian Osowie_ki, k>. pra­
łat Antoni Około-Kułak, Stamsłcw Horwatt i Jerzy 
Ftderowicz.

Ze strony rosyjskiej: przewodniczący dyplo­
matycznej misji rosyjskiej w Warszawie: Gorłow, 
publicysta Filosofow, konsul losyski Ławrow, gen. 
c. ttański, by>v prokurator He.iszelmar, Leśniewskii 
i publicysta Siemionów.

Bada polsko- fcydowska.
Pod przewodnictwem mm. Grabskiego odbyło

s ę  wczoraj posiedzenie rady polsko-żydowskiej. 
WytJucharo sprawozdania rządu z działalności 
podjętej celem zrealizowania wniosków, uchwalo­
nych na poprzedniem posiedzeniu, a mianowicie: 
1) przygotowanie odezwy rządu do ludności w 
sprawie zgodnego współżycia: 2) wprowadzenie 
cenzury prewencyjnej dla nalepek z odezwami pod­
burzającemu 3; zredagowanie okólnika do urzędów 
w tym duchu; 4) ministerjum spraw wojskowych 
przypomni osobnym rozkazem zarząazenia po­
przednio wydane.

Dr. Nossig złożył sprawozdanie z per­
traktacji z wiceministrem jen. Sosnkowskim co do 
nowytn zarządzeń wojskowych, które mają być 
wydane.

Ukonstytuowanie rady nastąpi na najbliższem 
posiedzeniu, gdy wyznaczeni będą już stali przed­
stawiciele stronnictw.

W dyskusji posłowie: Śliwiński, Gdyk i Ma- 
rylski domagali się wydania nowych odezw do 
ludnośJ żydowskiej.

Zamykając obrady, min. Grabski oświadczył, 
że obecny rząd przedstawi nowemu rządowi 
wszystkie sprawy, związane z akcją porozumie­
wawczą.

Co zdziaSał rząd Wład. Grabskiego.
W przemówieniu pożegnalnem Wł. Grabski 

ustępując z prezydentury gabinetu, powiedział:
W ciągu 32 dni gabinet, któremu przewoan1- 

czyłem, dokonał, co następuje:
1) Przedstawił Sejmowi i społeczeństwu wiel­

kie niebezpieczeństwo, grożące państwu polskiemu, 
wezwał do obrony Państwa, utworzył Rade Obrony 
Państwa, w skład której weszli przedstawiciele 
wszystkich stronnictw i którą Sejm przyjął jedno­
myślnie.

2) Na gruncie Rady Obrony Państwa prze­
prowadził formowanie Armii Ochotniczej, dalsze 
pobory rekruta, oraz szereg ustaw, zabezpieczają­
cych karność w wojsku i bezpieczeństwo wewnątrz 
Państwa.

3) Doprowadził do zawieszenia kroków nie­
przyjazny ch między Polską a Czechami, oraz uznał 
niepodległość Litwy, torując drogę do bliższego 
porozumienia się w przyszłości z temi dwoma pań­
stwami.

4) Odwrócił silnie zarysowującą się w ostat­
nich czesach niechęć Ententy do Polski i wywołał 
gutowość Ententy sunego poparcia Polski w walce 
obronnet przec,w Rosji. Skłonił Anglję do czynnego 
wystąp,enia wobec Rosji z pośrednictwem na ko­
rzyść Polski.

5) Zdążał systematycznie do wytworzenia ko­
alicji wszysikich sironnictw w sprawach najważniej­
szych konieczności yanstwowych i wpłynął, aby 
Sejm przed terjami swojemi załatwił w szybkim 
tempie i leanomyśinie zarówno reformę agrarną, 
ak cały szereg większej wagi ustaw podat-
cowych.

W ciągu urzędowania mego nie było ani
ednego strajku, ani zaburzenia wewnętrznego. Po- 
)6r odbył się w zupełnym porządku.

Utworzenie obecnego rządu koalicyjnego u- 
ważam za pełne osiągnięcie celu, jaki sobie przy 
twoizeniu mego gabinetu postawiłem.

ć) Doprowadził do skutku zgodę rządu
sowietów na rozejm i na rokowania poko- 
owe. ( ,Jat.)

Listy w arszaw skie.
Warsz«w* 2« lipca.

\Vc?oraj popołudniu Danowało w Sejmie duże o- 
żywienie. Nad debatam' poszczególnych klubów, nad 
rokowamami międzypartyjnymi uuosiD si« idea ^ b i­
retu koalicyjnego.

Posiedzenie plenarne Sejmu odłożone zostało aż 
do chwili, w której gabinet sam sie 'rtt.rmujc i bę- 
CPie mćgl stanąć orzed Sejmem z programem działań.

Myśl gabinetu koalicyjnego reprezentującego 
wszyMk^ wit.k-ze kluby sejmowe, wysuwana byta 
od szeregu tygodm przez natodowe ugrupowania. W 
chwili groźnej dla kraju niebezpieczeństwa zewnę­
trznego konieemrm jest wsoOldzłaLiiie wszystkich 
czynników politycznych. Wszys:kie też czynniki pu- 
nosić powinny odpowiedzialność za losy Polski.

?goduej współpracy dla dobra całego narodu, dla 
zwycięstwa nad wirusem domaga się -olmerz polskf. 
Na polać!) krwawych bitew żołnier* nas« zmaga się * 
sitami r.ierrzyjacblsUeini. Własną piersią odpiera hor­
dy sowieckie od granic Rzeczypospolitej. I chciałby 
mieć to poczucie, że stoi za mm caN Polska, zgodna 
w wysiłku obronnym, myśląca o iedayw tylko: jak 
zławsi siłę wroga, który zamierza poźj ; rewolucji so­
cjalnej rozpal ć w Polsce siłą swego b*gr.jtu.

P&trzy też ta  nas Europ* Zachodni* i dziwi się. 
Jak niedojrzałą wydawał się mnsł lei oczom Polska, 
gdy w groźnej dla ęg2vstencjl paftłtwa chwili nie po­
trafi zdobyć t ę na solidarne współdr"t‘ nic stronnictw, 
panji ’ k'uhów Wszystkie narody * uały dojść d<» 
rządu oi i nv naredou-5 tylko tny P:zedstawiam> 
obtaz rozlucia politycznego.

Buaz długie tygedma nie dochod *»źą do

ma iządu tbrony pańsiwowej skutkiea# oporu lewicy, 
ludowców * socjabstćw. Nie i*poir.niel! oni o czasach 
Tbugutta 1 Mo-ac7*wskiego. Snuły iin tU po głowi* 
rojenia o .cm l .lewic" o r/ąH»ć& :'.v*cy, pr>d ko­
mendą której rozwijać się przys-toćć poliiyczm*
i społeczna Polski „Cetitroiew * rczfc l jednak a 
wilcze tpeiyty na teki wśród ugrupowań lcwjcowvch.

A kiedy nasze mtoźeire wojskowe » Dottyczno 
było w dalsJ.Mii ciągu poważne, ąrcMni.itano. że cz„w 
n* gah:nc' koalicyjny przyszedł.

Wcmt»i wieczcrcm dtsygtiow<tn» n* preinieri  
poseł W it o s  udał się do Belwederu z i,sta .rządu Qbro- 
ny paBi'wowej. fcter polityczn a w o lo w ych  zagad­
nień spoczywać ma w rękach t. aw. niiłcgo gabinetu, 
do którego w \delegowały po Jednam d zedstawiciclu 
cztery największe kluby sejmowe, /w^zes Lud.-Nar. 
pos. Dląhi#4hiego na ministra skarbu N*r Zjed. Lud. 
nos. Skulskiego na ministra spraw we,«Aięirznycli. Po. 
Stron. Lud. cosła Witosa na premjrra i P. P. SI posła 
Daszyftłkiego na wicepremiera. Trs* ministra sp.aw 
z*gran,o»nycb uznano za fachową ' pozostawiona la 
w rękach min. Sapiehy.

N e nowtarzamy tu aj znanyrh zaoewnc z depesz 
nazwiska innych ministrów. Wozoral wieczorem, 
przed udaniem się Witosa do Nicreinika państwa, 
odbyło się posiedzenie przeszłego <eJucgo gabmetu. 
f ramienia Związku Lud.-Nar. uc^estn ctyj w nim pow 

Stan. Ołąfc óski.
Zdawała »ię’ ic Polską posiada tuż gabinet koali­

cyjny. Zdawało »!#. że pozo*:aje oczfMW«C tylko for­
malnej nommacji,

lymczaMtn wyskoczyli socj.ihś:i GJv W^tói 
wręczał w Pciweacze lista njwc/» gsbJictu pos. 
Barlickj rglosif protest przeciw^o k»odydaiurze pos. 
Głąbińsk ego. Jako rrotyw tóyisunąf argument czysto 
fornnby. ze p!t>wotnie tfrci^Ktowatiy byj na posteru­
nek min, skarbu poseł Wł. Grabski.

C f lłw ę  dlaczego Związek Lud. niema Dra­
wa w i brać do gabinetu takiego iub innego kandydata, 
gdy z prawa t1 go korzystał' socjaliśc' i ludowcy.

I łaczego sccjaliści wyśmieli prezesa swego klu­
bu — Daszyńskiego, ludowcy prezesa hiubu Witosa, 
Nar. Zjed. Lud. prezesa klubu ^kuIiŁicgo, a tylko 
Zwiąż Lud. N'»r. nie mógł wystąpić z  u.rzcsem swego 
Klubu prof. Giąlńńskini

Poseł Wład. (babski posiadi niewątpliwie całko­
wite *&«!«nie Zw. l.ud Nar. Wyrażana mu je na po* 
sieJzi niu Klubu wraz z wyrarami p&dz.ękowania z* 
wysoce obywatelską pracę w gabtnench dotychcza­
sowych. AU ijgjeł Wł. OrabsKi w e»bmecie Skulskie­
go byś jako tachow/y minister skarbu a jako pretujer 
stal nń cztle urzędnlc?egrt gabinetu

W tym wypadku ,tp.dij«»k chodzi o poTłfyczTtrgo 
p rzed staw ic ie la  Z w . L N.. o ofcjiiń-go re p re z e n ta n t  
Klubu, jakim powirjlin być jego pre/.e,s.

Tziś odbywa się Konferencja Dv.vszlc.go gabine­
tu. NU jest wykluczone, że socjaliści c»tn*i się z fał­
szywej drogi. Jeśli Zw. L. N nic oratestował ptze- 
ciwko Daszyńskiemu, niechże zamiiiny protesty so­
cjalistyczna nz*ciwko Głąbióskiema

Odyby jednak socjaliści rozbili projekt gabinetu 
koalicyjnego w tej ciężkiej chwili, ścąkuęuoy na sie­
bie wieUą cdpowiednalmłś'.. 1 zacbadziłoln pytanie, 
czy o wycofanie się z gabinetu, do czego prze lewica 
socjaLstyczna, c?y o tanie ukonstytuowanie s;ę małe­
go gabinetu, aby Daszyński trzymał w nim pierwsza 
skrzypce. Gląbnski mógłby stanowić ialitycz-ną prz«- 
ciwwagę Daszyńskiegu, więc w niego udnrza atak 
socjalistyczny.

W e bzy my, że zwycięży wzgląa n» dobro zagro 
żonej Ojczyzny.

P, S. W ostatniej chwili dowiadujemy sic, że ga­
binet koalicyjny p o w stał. Pos. Głąblósk' ustąpił przećt 
terrornn so c ja lis ty c z n y m  N'e Chciał, aby osoba jego 
była powodem rozbicia się gabinetu i zrztiW się kan­
dydatury suei na m nistra sk»rbu i człon** ..małego*1 
gabinetu.

Ministrem skarbu zustal pos. WJ. GrabskL

T. zw. „KweSt|a białoruska^.
H.

W myśl wspomnianej wyżej zasady .poczuci# 
się* Białorusinem, znaleźli się odrazu ludzie, którzy 
musieli się na gwałt uczyć dopiero białoruszczyzny, 
aby mogli z jakiem taklem powodzeniem odgrywać 
rolę działaczy na tern polu. Byli między nimi i isto­
tni Białorusmi. to jest synowie ludu białoruskiego, 
którzy z chat swoich wynieśli język i pragnęli go 
utrzymać i na tych wyżynach kultury, na jakie sami 
się wznieśli. Takich jednak istotnych białorusinów 
było i jest do dziś dnia tak bardzo mało, że ich nie 
wi lać nawet, a nazwiska ich, jedne i te same spo­
tykają się wszędzie, na każdem polu, w każdej kom­
binacji i są wyetawiane jak gdyby szyld jakiś, na­
dający istotną cechę prawdy całej tej maskaradowej 
akcji.

Obok nich działają najaktualniejsi Poiacy, któ­
rym zdaje się, że są Białorusinami

Działają Rosjanie najbardziej reakcyjnej m arlo.
Dopomagają Im żydzi, zawsze i wszędzie go«
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„Gdy okręt tonie, a  wiatry go przewracają i  
— głupi cłumoczki swoje i skrzynki opa 
troje i  na n ich  le ż y , a do obrony okrętu i 
nie idsie i mniema, że się sam m iłu je , a on 
się sam gubi Bo g d y  okręt obrony nie ma 
1 on ze wszjsikiem , co nabrał utoal.ć 
musi^

P io tr €fiarg<*.
OJesytma o pomoc w o l* , 

O jczyzna w n isiezp ieczeń stn ie ! 
K t o  t e j  p o m o c y  o d m ó w i  n i e  g - o d z i c n  z w a ć  s i ę  s y n e m  O j c z y z n y !

Kiech każdy spełni sw ój obow iązek!
Wiech każdy odda choćby grosz ostatni

na

Potyczkę Obrony i Odrodzenia Polski*
icwi z pomocą, o ile chodzi o jakąkolwiek antypol­
ską akcję.

Że tak jest, — że powyższe twierdzenie nie 
wypływa z żadnej „szowinistycznej", „imperialisty­
cznej", czy jakiejkolwiek innej, tym podobnej kuźni, 
przekonywa nas niezbicie fakt powstania przed kdku 
tygodniami pisma rosyjskiego w Mińsku Wojewódz­
kim, pt. „Utro Biełorusji", gdzie na liście współpra­
cowników znalazły się nazwiska Pok.ków, Rosjan, 
Białorusinów, żydów, -- ale, 'naturalnie tylko skraj­
nie lewicowych poglądów, włącznie do bolszewizmu.

Charakterystycznym wysoce był szczegił, że ci 
Pseudo-Białorusini mińscy na ten raz zerwali z za­
bawą w język białoruski i uznali, że daleko bardziej 
celowem będzie przemówić do społeczeństwa w ję­
zyku rosyjskim.

W tym samym też języku prowadzili oni swoje 
szkoły. Te szkoły, na które subwencje i to ogromne 
dawał* skarb polski- nie bacząc, że za jego pieniądze 
odbywa się formalna orgja antypaństwowej, antyspo­
łecznej, antypolskiej agitacji w owych rzekomo biało­
ruskich’ a w gruncie rzeczy najczyśc.ej rosyjskich
szkołach.

1 akcję tę smutnej pamięci Zarząd Ziem Wscho­
dnich tolerowa1 z całą świadomością, — agitatorów 
antypolskich opłacał, iako nauczycieli białoruskich na 
Wszelkie oficjalne i nieoficjalne raporty zatykał uszy
1 oczy — poufnie dawano do zrozumienia, ze
2 Białorusinami stanęła ugoda w Warszawie że sfor­
sowała się pewna grupa działaczy białoruskich, któ­
rzy pod pewnemi (bliżej nieokreślonemi) warunkami 
eotowi są iść z Polską ręka w rękę, — że zresztą 
Wskazówki z góry, ów nieśmiertelny „Wink von 
Oben" wyraźnie nakazują akcję białoruską brać na 
serjo, — z działaczami liczyć się poważnie.

A akcja ta, grupowała około siebie coraz wię­
cej ludzi, niezadowolonych z rządów polskich.

Charakterystycznym jest szczegół, że przy spi­
sie ludności całe masy najwyraźniejszych Moskali 
podawały się jako Białorusini. Rubryka ta stała się 
jak gdyby kategorją opozycjonistów, jakby czemś 
przejściowem, z czego, w miarę powodzenia tej, lub 
innej strony, będzie najłatwiej skierować się po linji 
najdogodniejszej dla dalszej karjery.

Zwycięstwo Fociia 1918,
dzisiejsze położeniu. Polski 

i ideał wolności.
Kiedy Niemcy w marcu 1918 podjęli w id lu  zie 

neralną ofenzywę przeciwko wojskom koalicji na te­
rytorium francuskiem, powodzenie mieli wielkie 
zwiększające się i  każaym dniem i tygoariem. Osta­
tnia próba przy napięciu wszystkich sił, po przerzu- 
-eniu wojsk z frontu rosyjskiego po pokoju w Brze-( 
Sen Litewskim, miała zadecydować o zwycięstwie 
W trzecim miesiącu wielkiego wyścigu, przy samym 
końcu czerwca Niemcy stanęli u szczytu powodzenia 
którego uwieńczeniem miało być zdobycie Paryża j 
Calais, zagrożenie Anglji i zmuszenie do pokoju... 
kiedy nagle złamała się ich olbrzymia ofenzywa i mi- 
btarna potęga, nad. słynną rzeka Marna. Ona wstrzy­
mała po raz drugi i nie dopuściła do Paryża, nnu 
°caliła Francję, Europę i świat. Marszałek Foch mia!

lasach ukryte świeże i liczne rezerwy, o których 
hie wiedział i w które nie wierzył generał Ludendorff; 
mol zaczął operować Foch; wojska koalicji, francu­
ski*. angielskie i amerykańskie napływające co Ynie- 
*̂4c do Franci w ede 300.000 ludzi, uzbrojone były w 

tanki niszczące całe szeregi żołnierzy niemieckich; 
°d 15 lipca zaczęła się niemiecka katastrofa, przo 
^elk ie  zwycięstwa kontrofenzywy Focha w bitwach 
płaszcza 8 i 15 sierpnia, po których nastąpił coiat 
^tętszy upadek sił niemieckich i coraz szybszy icn 
£dwrót; wśród tego generalnego odwrotu z Belgji 
yanc ji i Macedonii na Bałkanie, rozstrzygający był 

:j«leń 28 września, w którym nastąpiła kapitulacja 
jOulgarji, po niej Austro-Węg;er i Turcji; opuszczone 
’^ c z  wszystkich sojuszników Niemcy wśród klęsk • 
'Odwrotu poprosiły 5 października Wilsona o zawic 

broni i pokój. Przez co zwyciężył marszałek 
j °chr Przez rezerwy, tanki i Amerykanów? Z p_o-

Wybitną cechą owej pseudo-białoruskiej akcji 
był jej radykalizm. 1 dzięki temu zapewne, niefor­
tunny b. Ko: isarjat Generalny wileński, otaczał spe­
cjalnymi wzb.ędami, tych karjerowiczów, narwańców, 
a w najlepszym razie oportumistów, którzy pod nowo 
sfabrykowane barwy białoruskie i pod nowo wymy­
ślonym herbem białoruskim ugrupowali się.

Tolerowanie podobnych antypolskich objawów 
przez zarząd, któremu nie wolno było być innym, 
jak tylko polskim, — podobne dyrektywy z War­
szawy, która nabrała czy też udawała, że bierze na 
serjo całą tę ultra - radykalną, wywrotową akcję 
pseuao-białoruską, były jednym z najważniejszych 
czynników dezorganizacyjnych, wykazywały bowiem 
zupełną słabość rządu, który rachuje się z wolą, 
ambicjami i dążeniami kilku jednostek, uzurpujących 
sobie przedstawicielstwo ludu, który o niczem nie 
wie, który ich do tego w najmniejszej mierze nie 
upoważniał.

I Warszawa i komisarjat generalny wiedzieli, 
a w każdym razie powinni byli wiedzieć, źe nie 
z każdymi Białorusinami pertraktują, a z kapką nie­
odpowiedzialnych samozwańczych jednostek. Wie­
dzieli, lub powinni byli wiedzieć, że cała ta akcja 
nie jest żadnym naturalnem-"dążeniem ludu do jakiejś 
emancypacji z pod nieistniejącego przymusu, a tylko 
najbardziej typowem mąceniem wody, — stawianiem 
jeszcze jednej, nowej trudności na drodze do bu­
dowy państwa polskiego.

Tolerowano oszustwa w szkołach, — pozwa­
lano na operetkowe tworzenie wojska białoruskiego 
gdzie byli sami tylko oficerowie bez żołnierzy, — 
pozwalano na tak zwaną „akcję kulturalno-oświa­
tową", pod którą ukrywała się na szeroką skalę pro­
wadzona agitacja bolszewicka i wogóle antypolska, 
socjalnorewolucyjna etc...

Owoce tego systemu dziś spożywa we wstydzie 
i hańbie całe społeczeństwo.

Cała Polska płaci za lewicowe eksperymenty 
kierowników zarzadu cywilnego na kresach wscho* 
dnich. J . D.

wnością; poza tem zaś przez swój świetny jednolity 
strategiczny Tłlfe- ic£o tajemnicą był uniwersalny a- 
tak otaczający przeciwnika ze wszystkich stron. Lu­
dendorff był od sierp. 1916 głównodowodzącym wojfc 
ny niemieckiej; w stopniu w jższym  aniżeli Hinden- 
burg, on głównie stwarzał plany strategiczne, kiero­
wał polityką Niemiec i wolą sojuszników; w jego 
mózgu jak w głownia centrali całych Niemiec zbie­
gały się wszystke prądy myśli i dążności ostatniego 
okresu wojny. Powodzenia na froncie, szereg zwy­
cięstw istotnych upoiły Jego wyobraźnię; kiedy zaś 
zaczął się odwrót wojsk niemieckich z powodu klęsk 
militarnych wywołanych ofenzywą Focha, kiedy re­
wolucja jak lawina zaczęła zalewać cały kraj, kiedy 
wreszcie nastąpiła kapituł. Bułgarji, Ludendorff spo­
strzegł że wojnę przegrał, stracił głowę i do Berlina 
wysyłał jedną depeszę za drugą i  żądaniem pokoju 
i natychmiastowego zawieszeniu broni do 24 godzin 
On sam, Ludcnaorff wraz z I lindenburgiem i wielu 
innymi dowódcami, odniósł wiele zwycięstw w ol­
brzymim szeregu bite™' na różnych frontach: sam kef 
nieć wojny przyniósł Niemcom jedną klęskę za dru­
gą. największą militarną katastrofę w dziejach świata

Zmienia się los w historii narodów w życiu i na 
wojnie. Wśród nich był jeden, Polska, którą trzy mo­
carstwa rozebrały: w 150 lut później wszystkie trzy 
powakła i roztrzaskała wszechświatowa wojna. Au­
stria zmalała do drobnego Państewka. Niemcy stra­
ciły swą mibtarną potęgę; .ylko Rosja w nowej po­
staci powtórnej rewolucji bolszewickiej znowu ssę 
podniosła, i zagroziła świeżo wskrzeszonej Polsce 
wojną chcąc ją zupełnie zniszczyć. Po szeregu powo­
dzeń z naszej strony, zyskała nad Polską przewagę 
i odniosła szereg zwycięstw zmuszając polską armję 
do cofnięcia się na granice Państwa. W chwili dzisiej­
szej sprawa rozegrana nic jest, tylko się przesila i do­
chodzi do rozstrzygnięcia ostatecznego los Polski jest 
dzisiaj podobry do losu Francji w 1918. Francja wów­
czas nie była sama. odosobniona, miała ga sobą An­
glię, Włochy i amerykańskie Stany Zjednoczone; 
Polska walczyła dotychczas sama, dopiero* teraz wła-

Praint Cieszyna 
przedw podziałowi miasta.

Cieszyn. (PAT.) Na wieść o rozdzieleniu miasta 
Cieszyna na dwie części, czeską i polską, zj, ośih 
Niemcy na zwolanem dziś posiedzemu wydziału 
gminnego miasta Cieszyna rezolucję i założyli prze­
ciw urzeczywistnieniu tego postanowienia najostrzej­
szy protest. Skutki takiego gwałtownego rozerwania 
miasta — mówi rezolucja — byłyby katastrofalne. 
Wschodnia część miasta otrzymałaby bowiem wszy­
stkie zakłady naukowe, elektrownię i rzeźnię, pod­
czas gdy kolej koszycko-bogumińska z osobnym 
dworcem towarowym, tudzież gazownia miejska po­
zostałyby w części zachodniej, co wywo! loby nie­
uniknione bankructwo gminy i ruinę całego przemy­
słu i handlu. Również źródła miejskiego wodociągu 
znajdują się na zachód od. Olszy, podczas gdy rezc.V 
woary leżą we wschodniej części miasta. Po tem o- 
świadczeniu Polacy oświadczyli, że w interesie mia­
sta godzą się na treść rezolucji, z wyłączeniem ustę­
pu, któryby mógł być interpretowany jako orientacja 
ludności cieszyńsKicj w kierunku zachodnim. Na to 
reprezentanc połączonych stronnictw niemiecklcn 
oświadczyli w deklaracji, iż Niemcy od samego po­
czątku wykluczali oświadczenie się za przynależno­
ścią do państwa czeskiego. Mówca polski dr. Michej­
da stwierdza, że właśnie rzekomo neutralne stano­
wisko miasta naraziło Cieszyn na niebezrsicczeństwo 
podziału. Gdyly Niemcy cieszyńscy, jak tego wy­
maga dobro stosunku ao ludności powiatu, składa ące] 
się wyłącziue z Polaków, byli się zsolidaryzowall 
z politycznym programem polskiej ludności kraju, 
stworzyliby taką siłę, że obecne zakusy na caloSC 
Śląska byłyby niemożliwe. Polscy reprezentanci ra­
dy miejskiej w poczuciu łączności z przeważającą 
ludnością kraju i w dobrze) zrozumianym interesie 
miasta oświadczają, iż rezolucję przytoczoną rozi- 
mieja jako wyraz stanowczej woli tejże ludności 
przyłączenia miasta Cieszyna wraz z okręgiem dc 
R. P. Glosowanie za rezolucją uzależnia grupa rad­
nych polskich od przyjęcia tej deklaracji w całości 
do protokołu na co jednomyślnie się zgodzili. Stwier­
dzić r.alcży, że nawet ze strony radykalnego skrzydła

śnie przyskoczyły jej na pomoc Francja i Anglja. Wla­
nie dlatego pokonała Francja Niemców, że ooeraclc 
wojenne podjęła wraz z całą koalicją; właśnie dla­
tego Polska może teraz Rosję bolszewicką powalić, 
ponieważ przez własne rezerwy, które stworzył sam 
naród polski z własnej woli przez powstanie na apel 
Piłsudskiego w obronie wolności, i przez pomoc 
Francji i Anglji wzrasta w sile i gotuje się do wiel­
kiego spokoju. A tak samo jak Francja wówczas, ma 
Polska dzisiąi wszelf?le szarse zwycięstwa, bo ma 
wiarę w siebie i miłość ideału wolności; bo położenie 
militarne przeciwnika stało się identyczne w jednym
i drugim wypadku: jak Niemcy przed dwoma laty, 
lak dzisiaj bolszewicka Rosja rozstrzaskała główny 
zrąb sił swoich przez własna niszczącą ofenzywę, 
wśród etapów zwycięstw, nie prowadzących do ge­
neralnego zwycięstwa, które przeciwnika w zupełno­
ści powala. Takie zupełne i doskonałe zwycięstwo 
udało się koalicji z Niemcami, przez uniwersalne pod­
cięcie ich wszystkich sił na frontach i w  kraju, gdzie 
reszty dokonała rewolucja niezadowolonego ludu; 
to sumo się stać może, nieledwie musi, wśród wojsk 
bolszewickich i sowieckiej Rosji, po pierwszych zwy­
cięstwach polskiej kontrofenzywy. zwłaszcza, jeżeli 
w głębi kraju ztcznie się ruch wielki wśród antybol- 
szewickiej Rosji przeciwko krwawym rządom naj­
straszniejszych tyranów. Przeciwko tej tyranji bol- 
szewizmu niszczącego życie i kulturę, którą wiekf 
zdobyły, w stopniu takim, jak tego jeszcze nigdy nlt 
było na świecie. walczy Polska { przelewa krew sw«- 
ją już rok przeszło, bo chce siebie i świat przed naj- 
okropniejszein barbarzyństwem ocalić; a walczy 

• Polska dlatego ponieważ kocha wolność, ponieważ 
ona jest jej najwyższym ideałem.

Ideał w miłości, przyjaźni, religji. sztuce i filozo­
fii, jestto tęsknota duszy iudzkiej spragnionej piękno­
ści i szczęścia, która wiarę w osiągnięcie swoich ma­
rzeń. dobra, prawdy, wolności, czerpie z nadziei, ró­
wnic silnej potęgi, jak samo życie, wśród wszystkich 
uczuć ladzkicn tęsknota jest najsilniejsza: ona stwa­
rza miłość, ideały, ręligję; bez tęsknoty niema przy-
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niemieckiego nie podniesiono w chwili tegu 2Ł»trzo- 
żenią co do przyjęcia rezolucji >

odezw a  sl a sk ie j rady  n aro d o w e j.
Cieszyn. (PAT.) Rada na. odowa z powodu dar­

niujących wieści o poaziale Śląska wydala dziS flfc- 
stęoującą odezwę: Oo ludu śląskiego. W cliw ’; gdy 
nisza Ojczyzna stacza najcięższe walki 0 swoj byt 
niepodległy i o wolność narodu, przedstawiciele 
państw sprzymierzonych w Paryżu przystąpili do 
rozwiązania sprawy śląskiej. To też powsta w ser­
cach naszych niepokój i obawa, czy 10 rozwiązanie 
będzie spraw:'edliwe i czy odpowie szczytnej zasa­
dzie stanowienia narodów o swoich losach. Do tej 
chwili żadnej urzędowej wiadomości o rozstrzygnię­
ciu sprawy śląskiej nie ma. Obiegała natomiast P» 
tworne, lecz niesprawdzone wieści, źe okolice naj­
bardziej narodowo uświadomione mają przypaść pań­
stwu czeskiemu. Jakkolwiek wypadnie rozstrzygną 
dć, wzyws mp was, bracia Ślązacy do zachowania 
zimnej krwi i rozwagi Niechaj nikt me opuszcza 
swego stanowiska i miejsca -ubytu. Wzywamy 
przedewszystkiem inteligencję, ab stanęła na ■ ,yso- 
kośd obecnego położenia i prze -f-.odziła WszelRjeJ 
nieuzasadnionej panice. Wymaga -go interes narodu 
i państwa, wymaga interes nfcsz własny, adne nie- 
sd tuwiedliwe rozstrzygnięcie o v zyth granica -h w 
czuie zwycięstwa w sprawach rodowych i demo­
kratycznych nie może być trwale, o ile lud zadbow* 
karność ł hart duszy. Naród polski nie zgodzi się ni­
gdy na pokrzywdzenie ludu śląskiego. Wierzymy 
mocno, ia  lud Shskł. który przetrwał tyle cićźkrcfi 
prób i nigdy nie pozwolił się złamać i teraz r inle 
spełni swój obowiązek dla dobra ukochane czy- 
zny. A więc razem do pracy dla Polski! — Radu Na- 
roaowa Rs. Cieszyńskiego.

O SZPITALE I MIFJŚCA DLA RANNYCH I RE­
KONWALESCENTÓW.

Obywatelski Komitet Wykonawczy podaje do 
powszeclinej wiadomości, że została przy Komitecie 
utworzona Sekcja Uzdrowicńców. która działa w ści­
słym porozumieniu z Inspektoratem Armji Ochotni­
czej i Polskim Towarzystwem Czerwonego Krzyża i 
która ma za zadanie zbieranie wszystkich zgłoszeń, 
dotyczących się formacji szpitali oraz miejsc dla 
uzdirowieńców.

Wszystkie osoby i instytucje które gdziekolwiek 
zgłosiły gotowość przyjmowania rannych żołnierzy 
lub rekonwalescentów, prószone są o zgłoszenia oso­
biste lub pisemne z podaniem dokładnym ntiejScOWo 
ści, urządzenia, ilości łóżek oraz warunków do sekcji 
uzdrowicńców przy Obywatelskim Konutede Wyko­
nawczym. Warszawa. Uniwersytet, w godz. 9—2 1 
4 -  6 pop. - v ■ i

Okdlnsk fio stowfsrzyszpń kobiecych.
Polki!
Ojczyzna w niebezpieczeństwie. '
Óroza chwili przejęła PoLkę całą. Obudziły sie 

wraystkte uśpione Cńergje Narodu -— wszystkie naj­
lepsze uczucia biotą górę. Zjednoczone siły ńasze bę­
dą taką potęgą, że żadńa obca przemoc jej nie zmoże. 
Pólki-Chrześciianki stańmy zwartjm szeregiem w 
służbie dla Ojczyzny. Hasłem nasżem: „Wytrwajmy 
«z do zwycięstwa**.

„Służba Narodowa Kobiet” powstała w  tym celu, 
aby zrzeszyć wszystkie stowarzyszenia kobiece w 
jednym wysiłku — obrony narodowej. Służba naro­
dowa Kobiet współpracuje z Komitetem Obywatel­
skim. poddając się iozkazom jenerała Hallera, a przez 
niego oddając się do rozporządzenia Radzie Obrony 
Państwa.

Polki tv stowai zyszeniaeh 1 Doza s.owarzyszenlA. 
mt łączcie się wszędzie w komitety ..Służby Narodź 
wej Kobiet”.

Wysiłki zhlórowe rnoewnią Ojczyźnie zwycie- 
stu o wolność i chwalę.

PÓDZlEKÓWANlfi.
III. Dywizjon Jazdy M. O. A. O. przy* DetacEe- 

ment Rtm. Abrahama składa podziękowanie Ochotni­
czemu Komitetowi wojskowo-przemysłowemu iw* 
przysłane dary, jako to: trenzle. menażki, flaszk*
scyzoryki, notesy i inne przedmioty dla zaopatrzenia 
żołnierza. 3Ł

Krynicki rtm.
DO W lESZKANCÓW LWOWA!

Pierwszy Dywizjon Jazdy Małopolskiej AmtP 
Ochotniczej odczuwa wielki brak naczyń dla jedze­
nia (menażki, talerze lub rynki metalowe). Prosimy 
przeto o ofiarowanie tych przedmiotów j nadesłania 
do Komendy l. Dywizjonu Jazdy rotmistrza Augi* 
stynowicza, Lwów. szkoła Lenartowicza przy ul. Ar­
ciszewskiego. — Szef Djonu: Rotmistrz Augustyno 
włcz.
PRONTOWY TEATR MAŁOPOLSKICH ODDZIA­

ŁÓW ARMJI OCHOTNICZEJ.
Lwowski teatr wodewilowy z dyektoren Leo

nem Danilukiem na czele oddał się do. dyspozycji Do­
wództwa M. O. A. 0., wstępując w szereg) wojska. 
Tym sposobem armia zyskała od raz u dobry teatr, 
który żołnierza naszego podtrzymywać będzie nw 
duchu i równocześnie dawać mu będzie w wolnych 
chwilach godziwą, rozrywkę. Narazie t»atr ten grać 
będzie w własnej siedzibie przy ul. Ossolińskich i. 
10, a w stosownej rorze wyjed/Je na front.

* — *  q
^  KROSNO.

Worbueek rchćlnlków. — Robotnicy rafinerii fl*fty
w krośnie. zgłaszają s.ę m óciiotflika,

Weibunck ochotników odbywa s«ę bardzo spr*- 
wnp. Kieruje całą akćjj pułkuwnik Swoboda, a wsoói 
Pucują z nim wytrwale pp. prof. Grwri. pruf. Zakuł- 
Skj j p. Ocetkicwicz. Codziennie popołudniowym pó- 
p'iągi#iB odchodzi trausporf ochotników do przeglądu 
w Sanoku. Nu dworcu kolejowym urięduje komitet 
Pań, kićry zaopatruje bezpłatnie odjeżdżających »- 
chotnikńw w żywność. 1 nliyche«8's *gł<sz'ją się ocho­
tnicy przeważnie i.\lko z miasta i z n*jDlizszych DOd- 
mfięśKich gmin.

W sód ochotników przeważali robotnicy, mło­
dzież szkolna i inteligencja. Lud aiejsM zbałamuco­
ny pfłe* swoich posłów pozostał głuchy na odezwą 
Naczemika Państwa i na notrz-bę Ojcay2i i r i n j ty 
uioiuika się tne zgłasza. Na ogólną i'cibę dotychczas 
zgłoszonych ochotników okuło J5ń. 2»!euwie 10 proc. 
przypjida tia sferj włościańskie, a Więc procent zni­
komo ttitły.

Przeplthny przykład spełniani* óbówiązk6V
wżgUdńin Gjczyżriy dah tóbatflł™ mtfcjśżęj'tuthierH 
nafty. Pó porommi*mu 'slę z UyreMh wybrali z po­
śród siebie h0 którzy zgłosi! i l t  »»*£ ochotnicy do 
wojska pozostali natomiast uchwali *» nich praco­
wać w zwiększonej ilości godzin. *by L>Uo utrzymać 
ruch we M>Vcć przyoem postanowili c/ęsc z uzy­
skanego w ten sposób zwiększonego zstc&KU. prze­
kazać na fundusz zasiłkowy dla rodz n octiotnikćw. 
ktfirry wstąpdi dobrowolnie do •rmb We czw ar tek  
odjechali wszyscy do Sanoki, żegnmi owacyjnie 
p-zez Dyrekcję ralinerń urzędników 1 licznie żgró-, 
tnauiOLi publiczność. Cześć robotnikowi Dolskiemu!

N A D E S Ł A N E ,
(Za tę rubrykę Redakcją nie odpowiada)

„Marysieńkę 1 Kopernik”
wyświetlają dcli po rbł ostami

PAMIĘTNIK
KOBIETY 5TRSC0RE.S

Z E rn ą  M orezią w roii tytułowej. n3734

p f f j i  A f » O Ł F , «  . w c ^ a i  

Od dzisiaj nowość!
Wspaniały, rosyjski dran.at 5  aktowy .

I r  M i i l e t k s a
wedle słynnej noweli

®  D O S T O J E W S K I  ^ G O . j |

K m m r s .
Magistrat p i. Lwowa rozpisuje n nie^szem 

kenkur, zewnętrzny
na 5 posad rewizorów targowych

w charakterze podurżędr.ików gminy.
Wumogł do uzyskania posady r

1) Obywatelstwo Polskie,
2) nieprzekroczony 40 r. życia,
3) nieskazitelna przeszłość^
4) zwoimertie ód służby wojskowej.

M tte jS i^ R  p o b o r n .
OCHOTNICY DO FORMACJI PIECHO TY. ARTY- 
LERJL JA/DY I ODDZIAŁÓW POMOCNICZYCH 
m a ł o p o ls k ic h  o d d z ia ł ó w  a r m j i  o c h o tn .
zgłaszaja się w koszarach przy ul. Zaraar&tynowsfcieJ 
U 7, L p, w Oddz. órganizać. u ppmr. dra Nowaka- 

Przygodzklcgo,

ARTYLERYJSKA KOMISJA WERBUNKOWA.
Dowództwo Artylerii Małopolskich Oddziałów 

Armji Ochotniczej zawiadamia, że przeniosło Wrftisję 
werbunkową z koszar przy ul. Z3tnarstynnwsklej 1. 
7 do koszai kawalerii na Hilipówce przy ul. Torosie- 
wicza. Ochotnicy, k«órzy chcą Służyć Drry artylerji 
winni się t^mze wprost zgiarzać.

ZABEZPIECZENIE BYTU RODZIN OCHOTNIKÓW,
Wobec głosów i zapytań podnoszących się 

•tróiiy społeczeństwa i instytucji Obywatelski Komi­
tet Wykonawczy Obrony Państwa oświadcza publt 
czule z całym naciskiem i gwarantuje, ie  w najbliż­
szym czasie Rząd wyda ustawy zabezpieczające byt 
lodun ochotników, którzy się zgłoszą do służby, na­
rów ni z zaopatrzeniem rodzin żołnierzy pobranych 
do ai mji przymusowo, a nadto społeczeństwo samo 
zorganizuje opiekę nad rodzinami tych, którzy /.a 
Polskę pójdą Przelewać krew.

jrżni. naukt, sztuki, filozofii, ani uczucia piękności \ 
szczęścia. Wśród ideałów ogólno ludzkich jednatc 

takicii jak piękno, dobró, prawda, szczęście, żade* 
nie ma takiej siły i uniwersalnej mocy nad ludźmi, jak 
ideai wolności: rtint żyje człowiek i całe narody, ma­
rtenie O wolności, tęsknota za nią. widząca ją jaKc 
cel blizki czy daleki, stwarza nadzieję, która ZtrtUsfcM 
ao wiary o wolność 1 kążdy Inny ideał, w  tej wierz., 
urs krzepi i utrwala, na moment jeden jej nic przery­
wa. zwłaszcza Jeżeli chodzi o wiarę w siebie i %■ 
drugich, i w zwycięstwo szlachetności duszy ludzkie*; 
ta nadzieja jest równie silną potęgą jak samo życie i 
jego bezustanny bieg. Tęsknotą, stwarza miłość, mi 
łóSć erotyczną, ponbędzy mężczyzną a kobietą i mi­
łość wśród ludzi, przyjaźń, czyli miłość pięknej duszy 
ludzkiej, jak ją ślicznie określił Tarnowski, w przyla 
źni jeden z najrzadszych ludzi na świecie. T esknor 
stwarza miłość, przyjaźń, ideały, ona sfwórzyla dziś 
jeszcze ideał wolności

idea wolności, to jest idea Polski. nna stanowiła 
przez całe stulecia zwłaszcza zaś w okresie ISO Tał 
niewoli, najwyźsży ideał polskiego narodu. Całe ży­
cie duchowe Polski, literatura, malarstwo, muzyka, 
Mickiewicz. Słowacki, Krasiński, za nimi Chopin 
Grottger, Matejko, wszyscy przejęci byli jedną ideą 
tylko ideą wolnosCi; powstał nocy typ Polaku A 
Parysi Mickiewicza aż do Sienkiewicza, Wyspiań-. 

. Kktego i Kasprowicza, człowieku, który łamie i twan 
wszelkie przeszkody jakie stoją na drodze do wol­
ności; w lite-aturze, sztuce, w żyda publicznem, 
wśród pracy i działania ten idealłim Polski stwarza 
ludzi najrozmaitszych kierunków politycznych aie 
zgotinyCh w jednej idei wolności, ludii jak Tarno­
wski i Dmowski, jak Haller, Paderewski ł Piłsudski 1

WETERANI t  R, 18634
- a  Miłop. Oddziałów A O. pułk. MąrZyński 

otrrymał następujące p.isino z Twa Uczestników po­
wstania 1*63—4 Zamieszkali we Lwowie, ośmielają 
Się przesłać* zebraną między sObą skromną ofiarę w 
kwocie Mk. 3M00, które składają do rąk Twoich Cżcr- 
godny Pane na potrzeby Oddziałów pod Twoią 
komendę organizowanvcli.

Przesyłając ten datek załmemy bardzo, że nie 
rtóae-my czynnego udziału brać w walce z "Trogiem 
Pohki. aie nie wątpimy na chwilę, że każdy Polaki 
któremu drogi jest honor Polski, » zdrowie j wiek 
pozwolą, stanie do szeregu bez dalszego ociągania.

Przyjmy Czcigodny Panie Brygadierze zapew­
nienie naszego najgłębszego szacunku i życzenia. abv 
Twoje usiłowania jak najszybciej zrealizowane zo­
stały.

YV ifftifemtt Kolegów weteranów z |  T853; Woj­
ciech Biechoński. — Bentkowski.

Nd tm itatoputtkiclt Armii Ochofn
P ofiary na Armią Ochotniczą.

WE ZW ANIĘ
Obywatnluki Komitet Wykonawczy Obrony pań­

stwa (Gmach Uniwersytetu) wzywa wszystkich Oby­
wateli dó składania ofiar na Armię Ochotniczą bądź 
wprost do Komitetu, budź tćż do kas Banków Akcvj- 
nych spółek p^niężnyih. działających na mory za- 
twierdzonych statutów.’ ? i •','%> u ■ ■

Naczeluik nowci i woinej Polski. Tej idei wolnoSct 
w polskiej literaturze, sztuce i filozofii, towarzyszyła 
w ara. że ona przyjdzie, krzepiła ją nadzieja- rowme 
siińa potęga Jak samo życie; towarzyszyła jej pieśń, 
jakiej z wylątkicm francuskiej Marsyljankl żaden in­
ny naród nie posiada: Wolność droga w b<ałej sza- 
ci \ białeni skrzydłem w górę leci!

O tę wolność walczyła stara Greqja. dzisiejsza 
Francja i Ameryka; o nią walczy dzisiejsza Polska, 
kiedy pozbawić nas jej chciała rok po jej odzyskaniu 
azjatycka dzicz bestialskiego bolszewizmu. Ona, 
wolność Ojczyzny, jednoczy nas wszystkich razem, 
pomimo wszelkich różnic politycznych; wartość jćj 
znamy naprawdę, bo za niczem We tęskniliśmy tak 
jak za nia, ona jest naszym najwyższym ide­
ałem. Ożywia nas przy tem myśl. źe Poiska ten kraj 
dawniej najbardziej nieszczęśliwy na swiecie, smt 

przed zadaniem tak wielkiem, przed jaKtem żaden 
inny naród nigdy się nie znajdował. Kiedy wybuchła 
wszechświatowa wojna, największą Jaką kiedykol­
wiek, była w histórji. sprawa Polski wysunęła się w 
niej żaraz na pierwszy plan. zakończenia jej ostate­
cznego jeszcze dotychczas me było. Polska zakoń­
czy t wielką siedmioletnią wojnę, ten kiaj, któremu 
ona wólność przywróciła, i za którą on znowu wal- 

* czy dokona tego wielkiego dzieła. Może po raz pier- 
szy Wywalczy sobie i światu wolność bo prawdziwie 
wolnym jest ten człowiek i naród, który wolność sam 
sobie wywalczył i zdobył.

Lwów, 23 llpca 1920.
Ju lia n  Zacharjewicz.

” i



S) świadectwo odbytego kursu tdwarozńa* 
Wśtwa w Fizykacie m.

Do posady tej przywiązane Są pobory pód- 
Urzędników analogicznie co do wysokości dó po­
borów rodurzędnif.ów państwowych.

Pi sady zostaną rudane na 1 tok prowizory­
cznie a stahilizaci3 nastąpi po roku nienagannej 
i zaciovainia ącej służby.

Od stajych funkcjonarjuszy gminy ni. Lwowa 
Ubiegających się o te pomady wymaga się tylko do­
wodu ad b wymienionego, którzy mogą być przy­
dzielę"! prow-zoryczme przez Prezydenta rm na 1. 
rOk do pstnien a funkcji rewizorów targowych z do­
tychczasowymi poborami a następnie stabilizowani 
W tej posadzie w co, rakterze podurżędników.

Podania należycie udokumentowane i ostem- 
ploware należy wnosić do Biura prez. Magistratu 
w term.n e do 15 sierpnia 1920. ż&iin

BfflU© V er in.«r a&

H6 pitaux.
i.

0  słodkie kół>i«*Ce dłonie 
które t  dobrocią ofiarną  
có dnia spokojnie się gam ą

ku tym, co cierpią, śmierć Już ćzująć w

Ci wszy.«cv wybladli chorzy. 
g<iV wiećzói caoadad zacznie 
patrzą się na nie jak baczniet —

W y się chylicie cicko u ich łoży.

1 leżą z losem zgodzeni 
tak im ta w izja jest sło d k i, 
gdy w zrok ich n i  ścianie spótka

te ifitękkie ru^hy tych rąk waszych ćieńi

Mikstura gorżka i chłodna, 
kubki z rumianku odwa em 
złocą się cal® tym czarem, 

ż dłoni waśzycli je przenika do dna.

Ich jasność w szystko upiększ*
A jednak — % kąta co chwila 
Śm ierć czaszkę straszną wychyl*

Wtrząc przez okna w cinentarż, coraz WiekSży.

^  Szpitalu -  biały a tragiczny taki,
skryty w ogrodach, gdzie roż smutnych krzak; 
wiatr pieści cichy
muskając wonne ich kwiatów kielichy — 
w jakiej# godzinie grczy bólu, trwogi 
z sercem  struchlałem wchodziłem w twe pfógil

U.
,l*k w kościele lśni jasna kamienna posadzki, 
czystością nieskalaną każdy świeci kąt. 
czasami się kurytef2 załamie t  ńienacka 
i  znowu jasne Sciahy — i drzwi długi rząd,

ChOriy snują się wszędy — prow adza gawędy 
lub leżą w  ku.-yiarzach, wzdłuż sżdrokićh ław — £ 
w szafach czyste, b.elizny lezą  długie rzędy  
przesiąkiej wonią wiatrów i pomiętych tr lty

W ielki Chrvs.us łigodftit, Chyli się na krżyżu 
jakny chciał wsz^stnie bóle do swych zcuraó rak -ć  
opeiacyjńe stcły czekają w  pobliżu 
a przy nich instrument* błyszczą ciężkich mąk.

Słońce na sżkłach pryzm aty blasków swoich pali — 
er?  kaja w rzędzie sonda — skalpel — Ostry nóż — 
czasami jakieś ciało wyniosą zc sali
0  oczach smutnych, którym  nic nie obce juŁ

A po salach — w tej smutnej wieczornej godzinie 
ku oczom się gasnącym wątły schyla kwiar —
1 w przedśmiertelrtych rzężeniach życie zwolna ginie 
a s ’ raszny szkielet Śm ierci juz u loża siadł

111.
0  święta wizjo ludzkich nędz i bóli —
t  jakim# bolesnym , semecznym zapałem  
serce me tobą zw olna otulałem, 
tak, jak się całun rozścielony tulił

Tych bóli waszych nigdy me zapom ną, 
bo kocham wasze duszę wielkie, czyste, 
przez s,vą o d v a  .ę i męstwo nieżłomńe
1 przez śmierć piękną, godną was zaistel

I czy zginiecie tam w  polu, od kuli, 
czy na szpitalhcm tOżu, w wieczór szary,
Ojczyzna wasza rów nie was Otuli 
w też .a n i ; kiry. też saftic sztandary.

A gdy was uśpi na swem wiectnńm  łonie -  
aby wam straży nie zabrakło zgoła, 
na pomoc Sław ę, swą sióśtrzycę woła,
$ łż w e , co równie ma przecudne utonie.

Przełożył K azim ierz: RyohlotrzLl* 
Lwów 25 Hpca 1920.

PÓLACYt PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrany Kresów tacho- 

dnich, Lwów, plac Mariacki, L. 10.
^■II— ■»!»   u im— —■■■— m— enwi---------

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatmeira
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie- 
mężnych, podawać zawsze na odcinku przekazy cel, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowy h prosimy o msz 
czenie przedpłaty W kantorze „Słowa Polskiego”, ul, 
ZilflóroWicza 11—15.

Prenumet atorów zamic'scOwyCh upraśżamy o 
łaskawe naklejanie ila odrnku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego11.
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Wiadomości bisiase.
Lw ów , 27 lipca.

APOLLO, Dramat 5 akt •.Ruletka'1 wedle no- 1 
wcll Dostojewskiego.I  u

~  ,,LuuU Polski**. Odezwa pod powyższym tytułem, 
Zamieszczona na czele dzisiejszego numeru, wyszła 
z pod pióra jednego t  najlepszych naszych poetów.

— Mianowania. Naczelnik Państwa mianował p. Hu­
berta Lindego prezesem Pócżtowej Kasy Oszczędno-
ŚCL

— Z uniwersytetów. Ministerstwo wyznań religj- 
nyćb i oświecenia publicznego zatwierdziło uchwałę 
Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jana Kazimieiz* 
We I wowie udzielającą dr, Romanowi t Pszczyńskie­
mu vetiiam legendi z dermatolog/i \ syfileJologji, 
uchwałę Wydziału filożoticznego Uniwei sytetu Jani* 
Kazimierza we Lwowie udzielającą dr. Zygmuntowi 
Czernemu veniam legendi z zakresu filologii francu­
skiej; uchwałę Wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego udzielająca dr. Iwanowi RobidO W  
mam legenda z zakresu neurologii i osychjatrji.

— „Dzieci na wieś“. Posiedzenie pełnego Komitetu 
Dzieci na wieś“ odbędzie się we środę, dnia 28 lipca

1920 o goćz. 5-tea popoł. w lokalu Ligi Pomocy prza 
myślowej przy ul. Pańskiej 11. II. p. Biura Komitetu 
dnia tego popołudniu bdą dla stron vamknięte.

— /« spiaw teatra:n*eh. r>irehCp tc«iru miejskie­
go we Lwowie w/yiva wszysuicn <aom aivtowanych 
artystów i artystki, aby w nieprzekr«c">liiini terminie 
tj, w dniu 1 sierpn a br. cgLsili się Jo pracy pód ry- 
goem następstw pzewiJzunych u t.jntmuc,

— Rejestracja Inwalidów z tytułu śwudć/cn wojen- 
łych. Na SKutek rozp. M. s, Uujsk. wzywa się wszy- 
stftićn iuwal.dów którzy inko wożo cy, robotnicy itp. 
wskutek PowuNnla ich do pominie z o» służby woj­
skowej Da podstawie óbowi**ującej Uotawy auśtr. o 
śwłi»dv.zcuiach wojennych, pohieśli szkody ńa zdro­
wiu, aby zgłaszali się w puy ualezn,cll ŁkspOzytu- 
rach Sekcji Opieki N[, ij. Wojsk celem rejestracji t 
ewćLtualuego przyznania zasiłku ttw-Udzkiegó. — 
ltwalidzi tacy Pu\,inni prży zgłisiiniu s ę  do reje­
stracji p «ediożyć dowody powołani* ica do pomocni­
czej służby wojskowej na zasadzie ustawy. Szef Oe- 
ner ulu?) Ekipo* >mry PAST, geu. ppor

  Zgłoszenia o r a s wojsk »vvy itag  z przed
dnia ! listopada l9j^ r- Stacj* W^ksk. Ua, przy Min. 
Spr. W'cJsk Lfp. 'II- Gośp z^wnddtnii, źc o zasiłek 
wojskowy za czas z przed • listopad!* l° io  r. należy 
zwracać » v me do M. S. *Woł>K„ *)]dp dó M ł̂opor. 
Kom, Gł. Urzędu Likwidacyjnego we Lwowie ul. Ba­
torego 6.

— Wyćo-cz kie&zeai w t^mwaju, P. K»rol Sem- 
kowski. sekr. Rtdy pOw. * Lorsic»^wj został ukra­
dziony w  wozie LD. MiaiioW’!c e ią«lt specjaliśta rou- 
ciął «.u kam!<eUe I wvc *gn4l z slesreh Um eszczonej 
ca w«.unęttzr.ei stron'e kauuzclkt oo-tfsi z 58.000 mk.

— M oże k u p i!, a  hsożo w  ul. Rycerskie 
zatrzymał żołnieiz polic. Władysława W. maszyni­
stę kolei, dźw-ga ącego Ciężką plecak. Zagadnięty 
oświaJczył, że niesie jęczmień. Niewnefny Tomasz 
Zajrzał do plecaka i ujłżał tam Kawę ziarnistą nie 
paloną. Usiłującego żbiedz w erzbawskiego sprowa­
dził do policji, tu plecak zrewidowano, a było 
w nim 22 kg. kawy- nadto w woreczku 3 kg. her­
baty. W. twierdzi, że kupił wszystko za 1ÓÓ0 Mk. 
w Krasnem od uchodźców. Ponieważ ani kawa, ani 
herbata nie rośnie na Ukrain.e, natomiast często 
ginie z wagonów kolejówjNh więc towar zatrzyma­
no w dtpozycie, aż do wyjaśnienia sprawy.

— Ogłoszenie konkursu. Komisja Szkolna 
Księstwa Cieszyńskiego ogłasza miłiejzem konkurs 
ńa następuiyce post-dy z systemizowanemi pubora- 
mi w państwowem seminarjunr najćzyćielskiem 
męskierrt z językiem wypadowym polskim 
w Bobrku:

1) na posadę Stałego nauczyciela głównego 
matematyki i fizyki lub n au . przyrodn czych i ma­
tematyki na kursach z kwalifikacją do szkół śre­
dnich lub wydziałowych;

2) na posadę stałego nauczyciela głównego 
języka polskiego na kufrach z kwalifikacją do szkół 
średnich lub wydziałowych;

3i) im posadą sta>ego nauczyciela szkoły wy'

dz aiówej ćwićzeń z kwalifikacją do szKół wydżia- 
rowych ż grupy językowo-historyczńej lub przy­
rodniczej;

4) na posadę nauczycielki kobiecych robót
ręcznych ż kwalifikacją do szkół ludowycn i wy­
działowych. 3829

Podania zaopatrzone należycie w dókutftenta 
siinbowe i wystosowane do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warszawie, 
wnoś c należy w przepisanej drodze służbowej dó 
K imisji Szkolnej Ks ęstwa Ciestyńskiego w Cieszy, 
nie w terminip do 14 sierpnia 1920. Poaania nie­
zupełne lub spóźnione nie będą uwzględnione.

 ___  _  _  3 .

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaćpa* 
łrywać się mogą w .Słowo Polskie'1 w handlu kó-. 
rzennym p. Kmmowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowski^ Zofii, ul. Na 
Błonie 1. 2. 26%

Z Zarządfi cyrcilne^o ziem Wołynia i Ppdcla
KOMUNIKAT.

Dyslokacja władz. Zarządzona została następu- 
Jąra dyslokacja Województwa Wołyńskietro. opraco­
wana i Wojewodą Łódzkim.

Pioirków: Województwo Wołyńskie, fzb«i Skai 
bowa j {(asy Powiatowe, Sąd Okręgowy i Prokura 
tura, zaś Starostwo Łuckie i Zarząd Dóbr Państwu- 
wych czasowo. Ludność pow. Łuckiego w okolicach 
Piotrkowa.

Łęczyca: via Koluszki-Stryków twąrkotor.) Łódi. 
Okręgowy Ihspektórat Szkolny i wszystkie jego czę­
ści, oraz Starostwo Ostrowskie. Ludność DOtorktu O- 
strowskiego. Kowćlskiego i Włodzimierskiego w o- 
kolicach Łęczycy.

Sieradz: via Koluscki-Lódt-Siefadz. Starcsfwo 
Rówieńskie i Sarneńskie. Ludność zaś tych Powiatów 
W okolicach Sieradza.

NoworadomsS: Starostwo Zasławskie f Staro 
konstantynowskie i Starostwo MTodzimlersldf i Ko* 
wchkie czasowo. Ludność powiatu Zasławskllgo w 
okolicach Noworadoiriska Urząd Abrowlzacyjno-zbo* 
żowy Okr. Pod.

Brzeziny: via Koluszki (szosa 8 w.). Wszystkie 
instytucje podlegle Izbie Skarbowej, oprócz Kaa Po­
wiatowych

Kcło- \ia Koluszki Łćdź-Kalisz-Turek (wązk., 
szosa). Starostwo Dubieńskie, ludność tego powiatu 
w okolicach Koła,

Konin: via Koluszki-Lódź-Kalisz-Turek (wązk. 
szosa). Starostwo Krzemienieckie, ludność tego pzr 
wiatu w okolicach Konma.

Łask: \ia Częstochowa i szosa. Starostwo Zwja- 
helskie i ludność jego. Konstantynowskie i urzędnicy 
Ekspozytury w Żytomierzu. Ludność tych powiatów 
w okolicach Wielunia.

Wyjazd żydów.
W ostatnich tygodniach w Wydziale Paszporto­

wym w Warszawie daje się zauważyć frekwencja 
ludności żydowskiej, ewakuowanej z oLsza-ów Wo­
łynia i Podola, która się stara o otrzymanie paszpor­
tów zagranicznych na wyjazd do Ameryki. Wśród 
wyjeżdżających przeważają kobiety w różnym wie­
ku. dzieci, również starcy. MęzCżyzn bardzo niewielu, 
szczególnie młodzieży w wieku poborowym. Wy- 
dłiał Paszportowy (Chmielna 2f>), wydaje paszporty 
zagraniczne dla uchodźców z Wołynia. Poaola i Ukr*„ 
iny. W ostatnim miesiącu napływ zgłaszających su* 
urósł ód 70 do 50 Osób dziennie, gdy poprzednie mię 
siącc dawałv przeciętnie od 20 do 25 dziennie. Ggól 
ńa iiość wydanych w ostatnich czasach oaszportóv 
dla żydów-emigrantów do Ameryki Drzewyższa już 
liczbę 1750.

WlsSci z  Syberji.
LISTA JENCÓW-OFICERÓW POLAK0W W 

OBOZIE ROBÓT PRZYMUSOWYCH W OMSKT*
(Dokończenie).

W uzupełnieniu informacji naszych o jeńcach po!* 
skich na Syberji jx>dajemy.

SPIS JEŃCÓW - OFICERÓW POLAKÓW
a) którzy pozostali w obozie jeńców w Krasnojarsku»

por. Hosżard. sędzia — Małopolska; major Ka­
miński, sędzia — Małopolska; ppor. Kalinowski Leon, 
student — Poznańskie; ppor. Koza Władysław, stu­
dent praw — Kraków: ppor. Knoc, student — Mało­
polska; chor. Łaptaś — Małopolska: por. Olszewski, 
sędzia — Lubelskie; por. Raczyński — Poznańskie? 
kap. Syrowatka, b. ukt. of.—Małopolska; por. Wręb- 
ski. prawnik --  Małopolska; por. Wysocki Michał, 
sędzia — Przemyśl.

b) którzy przebywali w óbozte jenCów w Krasnojar­
sku. następnie zbiegli, lub zostali uwolnieni i przeby­

wają obecnie w Krasnojarsku lub okolicy:
pór. Anielski Królestwo; por. Dąbrowski Teo­

fil, urzędnik pocztowy — Lwów; kap, DubicKi, nau­
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czyciel — Małopolski: kap. Doliński — Królestwo* 
asp. of. Doubrawski, technik — Lwów; Jen. cyw. 
Domański Józef, handlowiec — Poznańskie; podpor. 
Jaczynicz, student Kresy Wsch.; sekc. Jakubski 
Stanisł., student praw — Kraków: podpor. Huppen— 
Królestwo: ppor. Kaden, artysta teatr. — Małopolska; 
por. dr. Klein, adwokat — Małopolska; ppor. Kota*, 
student -- Małopolska; asp. of. Krzyżanowski, techh.
— Królestwo; chor. Leszczak Michał, technik — Le­
żajsk; ppor. Lisowski Bronisław, urzędnik — Lwów; 
ten. cyw. Li^cnzowski, urzędnik — Lwów; por, Ma­
nikowski Włodzimierz, właściciel dóbr — Królestwo: 
ppor. Młodecki Władysław, nauczyciel — BUła; asp. 
cf. Majewski, inżynier — Królestwo; plut. Mazur, ko­
lejarz — Małopolska; rotmistiz Niziftski —Królestwo? 
ppor Noworolski. technik — Lwów; major Szmielow, 
b.' akt. of. a. r. — Królestwo; chorąży Sierosławski, 
s‘udent — Małopolska; por. Szwarcer (Dobranowski) 
'Józef, technik — Lwów; asD. of. Stolarski, prawnik— 
MatopoisKa; sekc. Sabatowicz Michał, student fil. — 
Kttków: chor, Zagórski Andrzej, urzędnik Wyaz.
kraj. — Lwów; chor. Żak Jan, nauczyciel — Kraków; 
chor. Zabłocki, student — Małopolska; chor. Zabo­
rowski, student — Małopolska; rotmistrz Zaborowski
— Królestwo.

c) Zaarli na tyfus plamisty.
chor. Białas, prawnik — Sanok (b. chorąży 4  ̂

*p.); chor, Better Maurycy — Małopolska; pułk. Klc- 
nitz, b. of. a. r. — Semipałatyńsk. Sybcrja; podpułk. 
Kadlec, b. of. a. a. — Małopolska; poi. Karwicki — 
Królestwo; kj>t. dr. Mazurkiewicz, dr. medycyny — 
Małopolska; ppor. Międzybrodzki, inżynier — Śląsk 
Cieszyński; por. Polender — Królestwo; pułk. Skir- 
geiłło-Jacewicz, b. of. a. r. — Kresy Wsch.
SPIS JEŃCÓW OFIC. POLAKÓW I RUSINÓW, 
którzy jako jeńcy austryjaccy przebywali z wiosną 
1920 r. w obozie w Ust-Kamieniogorsku. na Syber-h

a) Polacy: chor. Alszer Franciszek, geometra — 
zach. Małopolska; kadet Bączek Ignacy, nauczyciel— 
Śląsk Cieszyński: kadet-asp. Drabik, student — Ma­
łopolska? chor. Grabania, student pr»w -  zach Ma­
łopolska; kadet-asp. Knoc, nauczyciel — Mąłojpolska: 
chor. Niemiec, inżynier — Śląsk Cieszyński: kadot- 
asp. Tabisz. student — Sanok; kadet-asp. Wojna-ow- 
ski. nauczyciel — Wlnniki; kadet-asp. Wołek, student 
praw — zach. Małopolska; kadet-asr. Ziemba, str.denv
— Małopolska.

b) Rusini: por. Bujor, akt. of. a. a. — Bukowina; 
chor. Czajkowski, profesor gimnazjalny — Lwów; 
kadet-aso. Kapko, student — Stryj; kadet- 
asp. Łabiak Wasyl, student — wsch. M-łopoIska, 
chor. Terlecki, bankowiec — wsch. Małopolska; m*. 
dyk Feldesz, węgier, student med. — Węgry.

c) Zmarł: chor. leg. poi. Lejko, nauczyciel — zach. 
Małopolska, zmarł w połowie sierpnia 1918 r. na czbr-- 
wonkę w szpitalu miejskim w Ust-Kamieniogorsku.

Z RUCHU WYDAWNICZEGa

Ustrój gminy wi isHiej
DlC Kazimierz Wł. Kumaniecki, prof. wszechnicy Ja­
giellońskiej: „Ustrój gminy wiejskiej w Polscc“. Kra­
ków 19 0̂. Nakładem Krak. Spółki Wydawniczej. Wy­
dawnictwo; „Z zagadnień konstytucyjnych” Nr. V., 

stron 88.
Dobrze zorganizowana gmina jest podstawą do­

brze zo.-ganizcwanego państwa. Obecnie z pewnymi 
zmianami, gminy wRjskie ciągle jeszcze posiadają ta­
ki ustrój, jaki im nadały państwa zaborcze. Różnice 
miedzy dzielnicami są bardzo znaczne. Ujednostajnie­
nie ustroju gminnego, a zwłaszcza ur/gdzenie go we­
dług naszych potrzeb i warunków, odrzucenie nale­
ciałości zaborczych, jest rzeczą konieczną i pilną. Wy- 
starczy przypomnieć, żc w naszej dzielnicy sprawa 
„Ufrm y gminnej * już przed wojną na długie lata była 
potrzebną i przedmiotem rozwazań. które doprowa­
dziły do licznych uaprawek, ale nie do zasadniczych 
zmian.

Rząd Polski już przed rokiem wniósł do Sejmu 
projeKt „ustawy o gmmte w .c f t ir f  Uruk 916). lecz 
ten orojekt nie jest należycie przemyślany i nie roz­
wiązuje dobrze doniosłego zagadnienia ustroju gminy 
wiejskiej. Odesłany do komisji‘ugrzązł tam. Mimo 
dwukrotnej — zdaje się — zmiany reterenta nie przy­
szedł pod obrady, nawet w  komisji.

Krakowskie Towarzystwo prawnicze i ekonomi­
czne wybrało ze swego grona komisję dlą rozpatrze­
nia wspomnianego projektu rządowego. W komisji 
zasiedli wybitni prawnicy jak dr. Bossowski, prof. JW 
worsl.i, prof. Kutrzeba, p. Kowalikowski, dr. Muczko- 
wski, dr. Schlichting. prof. Rostworowski. Referen­
tem był prof. Kumaniecki. Komisja pracowała długo 
i gorliwie, a owocem tej pracy jest książka, której ty­
tuł na wstępie podajemy. Wypracowano kompletnie 
nowy projekt, do którego * rządowego projektu 
szły tylko ułamki. Niniejsza publikacja zawiera pełny 
tekst proioktu z dodatkiem motywów.

Projekt stanął na stanowisku temsamem. co Rząd 
ti. „gminy zbiorowej". Gmina taka jest połączenfem w 
jedną jednostkę większej ilości obok siebie leżącvcn 
wiosek i osad, które mają nosić nazwę gromad”. 
Tak jest już obecnie w Konireaóweec Dla Galicji ozna­

cza to głęboko sięgającą reformę i rnnianę, gdyż tu w 
zasadzie, każda wieś Jest dla siebie jednostką admini­
stracyjną („gmina miejscowa1). Po wprowadzeniu tu­
taj gminy zbiorowej w życie, liczne gminy stracą 
swoją samoistność i staną się ,,gromadami”.

Koncepcje ,,gminy zbiorowej” uznać należy za 
trafną. W jednym kierunku jednak projekt krakowsk; 
popsuł — zdaniem naszem — dobry pomysł rządowy. 
Projekt rządowy zawiera następujące postanowienie: 
„Każda wieś, kolonja, osada lub obszar dworsk twt*- 
rzy gromadę”. Proiekt krakowski odrzuca możliwość 
włączenia obszarów dworskich w  gminę pod postacią 
.,gromady”. Pragnie je inkorporować w caiośct w 
mniemaniu, że nadanie im charakteru „gromad” stało­
by się „zarzewiem społecznie niezdrowych stosun­
ków”. Mniemanie błędne gdyż obszar dworski jako 
gromada nie miałby żadnych większych przywilejów 
ani praw aniżeli każda inna gromada i ponosiłby na 
rzecz gminy wszelkie ciężary na równ* z innymi 
składowemi jej częściami. Nie widomy tedy, dlacze­
go miałobv to być źródłem „niezdrowych stosun­
ków”, a miałoby we wschodniej Małopolsce pewne 
znaczenie dodatnie.

Zakres działania gminy został określonym w ten 
sposób, że różnica między „własnym” a ,,poruczo-. 
nytn” zakresem działania znika.

Projekt rządowy ustala pojęcia „członka gminy”, 
określa jego orawa i obowiązki. Projekt krakowski u- 
suwa je jako zbędne i stara się wykazać, że jest one 
niepotrzebne. Poszczególne prawa i obowiązki mie­
szkańca gminy określone są odrębnymi kryteriami. 
Istniejąca w zaborze austriackim „przynależność 
gminną” pozostawia projekt przejściowo aż do ogól­
nego unormowania sprawy zaopatrzenia ubogich.

Jako organa gminne projektuje się: radę gminną, 
zarząd gminy i wójta. ,

Rada gminna składa się z wirylistów 1 członków 
z wyboru. Wiryłiści mają zapewnić radzje gminnej do­
pływ czynnika inteligenaji. Są nimi: a) właścic;ete 
gruntu przynajmniej 80 hektarów w gminie, b) kiero­
wnicy szkół publicznych, c) czynni duszpasterze, o 
ile mają w gminie siedzibę urzędową. Pomysł ten u- 
ważamy za racjonalny.

Prawo wyborcze jest powszechnem bez różnicy 
płci od 21 r. żyda, równem i bezpośredniem. w zasa­
dzie jawnem (na żądanie 1/10 wyborców tajnem). jed­
nak nie pioporcjonaineui. Sądzimy, że w interesie 
mniejszuści polskich w gminach mieszanych pod 
względem narodowym, lepiej wprowadzić system 
proporcjonalny.

Zarząd grmny składa się z wójt:: i •» uników, co 
najmniej dwóch, ewent. więcej. Wybór wójta i jego 
zastępcy podlega zatwierdzeniu.

Unimada nia tylko jedin organ, miano w.cic poa- 
wójciego. Mianuje go wó;:. Jest on na o b szarze  gro­
mady organem wykonawcz; n w zakresie policji l 
innych spraw administracyjnych. Jeżeli gromada po­
siada własny majątek, wybiera dla jego zarządu „ra­
dę majątkową” i „komitet gromadzki”.

Nadzór nad administracją gminną od iaje projekt 
staroście i wojewidzie w ten jednak sposób ze dzieli 
sprawy na dwie grupy. Jedne są takie, w których 
starosta vrzgl. wojewoda rozstrzyga aa podstawia 
uchwały wydziału państwowego względnie rady wo­
jewódzkiej,’ w innych sp-awach rozstrzyga starosta 
względnie wojewoda sam bez współudziału ciała ko­
legialnego.

Nie pora obecnie rozstrząsać bliżej liczne i tru­
dne zagadnienia związane z ustrojem gminy wiej­
skiej. Kkdyk ,'wiek jednak w przyszłości sprawa ta 
przyjdzie na porządek dzienny, to praca prof. Kuina- 
nieckgo 1 projekt Krakowskiego Tow. prawniczego 
i ekonomicznego nie będziJ mogła być p miiniętą l 
tworzyć będzie cerną i przemyślaną podstawę do 
dyskusji. P-

Z literatury plebiscytewej.
■ i

e<
Juliusz German.

JAK PAN BÓG NIEMCA POKARAŁ.
(Lwów-Warszawa, Książnica Polska T. Naucz. 

Szk. W. 1920. Okładka K. Sichulskiego, ilustracje Z. 
Harlanda).

Wątpię, czy plebiscytowemu celowi usłużyć mo­
że naprawdę bajka Germanu. Do tego rodzaju świad­
czeń literackich trzeba z gruntu innych założeń psy- 
cl. icznych w pisarzu, Wczorajszy dekadent,, zanurzeń 
ny w krynicy bieżących potrzeb narodu, niekoniecznie 
wyjdzie z kąpieli siłaczem. Doświadczenie uczy. że 
w podobnych wypadkach łatwiej o przeziębienie i 
chrypkę, która w następstwie towarzyszy nieodłą­
cznie fikcji „silnego” tonu.

Na pochwałę Germana należy zapisać, że rozu­
miał organiczne, że tak powiem, przeszkody w podję­
ciu niebezpiecznego eKsperyinentu. Chcąc je usunąć, 
usunął niestety to, co w jego uzdplnieniach pisarskich 
jest najistotniejszego: ogołocił bajkę z wdzięku, na­
jeżył ją zimnemi allegorjami i nadal całości posmak 
pedagogiczny, który nie trafi w cel, zamierzony przea 
wydawców. Obojętne pozostaną czytelnikowi i szkla­
na, przeźroczysta proza i niepotrzebnie w nią wmie­
szamy — .wieczna maniera tego pisarza — wiersz, ni­

by na ludową modłę zaciągany, a naprawdę nlj 
wspólnego nie mający z ludowość:.!

Mimowoli narzuca się przytem jako pewnik, W 
tlo szerokich kół czytelniczych przemówiłoby stokrc4 
silniej jedno konkretne zdarzanie, użyte jako tworzy­
wo fabuły, niż jakiś Niemiec — symbol z diabłem ń 
boku, rozwleczony na długie, wielowiekowe dziej®* 
Ten ogólnikowy ton zabił plastykę bajki i co gorsz* 
zrobił ją ckliwa i zakalcowatą.

Nie jest to, broń Boże. pazymawionie Gcrmano-* 
wi jako artyście, bezsprzecznie zdolnemu i mającem-i 
własną, mniejsza o to, że w dzisiejszej Polsce-izbn J&J 
wni, nie bardza aktualną twarz. Jest raczej odpędza­
nie pisarza polskiego od szkody i to podwójnej. Bo 
kto się pasie na własnej grzędzie, pozostaje sobą * 
rośnie w tern, co mu jest przyrodzone. Niemniej prze­
cież takie gwałtowne przerzucanie się od nitek Jv, 
dwabnvch do powrozów i od legumin do razowego 
Chleba, nie zwiększa naprawdę i sumy pożytku 'po­
wszechnego. przedłuża tylko zbędny dziś. zabytkieir* 
doby romantycznej będący przesąd o konieczności 
wciągania artystów do bezpośredniej służb v pomocni­
czej w życiu społeczeństwa. Rozprawiły się już z tym 
błędem mnogie pióra, a zamknął dyskusję ostatnio 
w mądry, bo konkluzywny sposób Żeromski w swo­
ich zakopiańskich ,,Odczytach o literaturze polskiej

Do minionych błędów niema tedy potrzeby wra­
cać. Pisarze o trzonach krzepkich, o inklinacjach spo­
łecznych, o potężnych torsach- i rękach kowali, niech 
sięgają po tematy bieżące, niech politykują, niech stają 
u kowadeł, które wystroić z pewnością potrafią w 
iskry rzcujnego piękna. Powiewna, zlekka histeryczna 
muza Germana o miękkim, szpinetowym głosie, pa­
chnąca perfumą zachodniej, schyłkowej kultury, niech 
unika tych hałaśliwych sfer i tej nie dla wszystkich 
żywej wody, w której łatwo utracić rumieńce — 
sztuczne, niemniej przecież ładne.

Prawie tak ładne, jak delikatne, może przesło­
dzone czasem ilustracje Z. Harlanda, od których od­
bija szorstki, silny rysunek okładkowy Sichulskiego. 
Różnica między okładką a wnętrzem ilustracyjnem 
książki, jest pod tym względem pouczająca. I1ustraio„ 
wyczul zdaje się i odrobił pracowicie to wszystko, co 
jest sztucznym sielstwem, słodkawym rdzeniem orga­
nizacji twórczej Germana. Sichulski w kilku pocią­
gnięciach ołówka wskazał twardą linję. po której po* 
winna zdążać literacka osnowa utworu, a po której 
niestety nie zdąża.

Zasłużonej „Książnicy*1, wydawczyni bajki Ge- 
mana, trzeba być wdzięcznym, że w dzisiejszych. nie 
sposobnych do zbytku czasach, me poskąpiła pienię­
dzy i pieczy na ten dwudziestęstronnicowy urobiazr- 
Należałoby jej natomiast życzyć, żeby szczęśliwi^ 
dobierała pisai zy do naglących zadań, jakie sobie słu­
sznie zresztą wytyka. siu.

Echa konferencji w Spa.
Jak w Beskidach. — O podkopie i  „i$»l(nn 
salonie". — A  bas les Boches! — DziennJsa- 

rse przy pracy.
Interesujące szczegóły znajdmemy w „Gaztci- 

Warszawskiej" w korespondencji p. Smogorzew- 
kego, ze Spa: . .

Spa jest miejscowością leczniczą, znaną juz 
w XVI. więkją położoną w Ardennacl. belgijskich, 
w dolinie rzeczki Hoegne Krajobraz jest tu uroczy, 
bardzo przypominający Beskidy w okolicach No­
wego Targu naprzykład. W pierwszych trzech latach 
wojny znajdował się tu ceły szereg szpitali woj­
skowych niemieckich, a w r. 1918 umieścił s ę  tu 
mem:ecki „Gross-Generalstab“, albowiem w Char- 
leyiile, we Francji, gdzie mieścił s!ę poprzednio, 
zbyt często bombardowały go aeroplany francuskie 
i angielskie. Zresztą i w Spa nie dały Niemcor 
spokoju. To też w willi „Ntubois", gdzie obeeme 
mieszka p. Millerand z innymi delegatami fram 
cuskimi, widziałem długi i głęboki podkop, pro­
wadzący do opancerzonego schroniska, gdzie mi-* 
szhał Wilhelm II. i kronprinz, jak ty,ko aeroplany 
sojusznicze bvłyzasy gnalizowane.

Pod koniec swego pi bytu w Spa cesarz 
Wilhelm zamieszkał w willi „Fiai.ieuse", gdz.e wła­
śnie odbywają się narady koherencji obecnej- 
B ura sztabu głównego mieściły się w hotelu Bry- 
tańskim, gdzie dziś zamieszkuje L'oyd George I 
cała delegacja angielska. Tutaj, dnia 9 listopada, 
w t. zw. „żółtym salonie" abdykował ctsarz Wil­
helm II. ”pod naporem marszałka Ilindenburga • 
miejscowego „Soldatenratu”. H.ndenburg zamiesz­
kiwał w willi „Sous-Bois“ a Ludendorff w „Hm 
Cottage" a kanclerz w willi „Haid du-Pounon * 
gdzie dziś mieszka hr. Sforza i inn- delegac

W Już w połowie listopada 1918 r, do Spjj 
weszły wojska angielskie maszerujące nad Ren » 
w kilka dni potem zajęły miasto wojska D^gijsWC' 
radośnie przez ludność witane. Zamiast mundurO 
niemieckich, zaroiło się na ulicach bpa od mu 
durów sojuszniczych, bo korzystając z instalf > 
niemieckich, usadowiła się v Spa międzynarodo 
komisja rozjemcza. W początkach kwietnia przy®?



„SŁO W O  ^ j r n  m *45 i  dwa 23 rpca

jtakżt po raz pierwszy marszałek F och i wespół 
« Erzbergerem zawarł znany układ w sprawie 
przewozu armji jenerała Hallera z Francji do Pol­
ski po przez Niemcy.

Obecna konferencja pokojowa miała już 
Męc cały szereg preceoensów i wgiód „spadeń- 
Czykówu zbytniej sensacji nie wywołała.

Kiedy w niedzielę dnia 5 lipca zjeżdżały się 
delegacje, było przecież rojno na ulicach, choć 
deszcz wisiał w powietrzu. Prawdziwą i sponta­
niczną owację sprawiono tylko marszałkowi Fo- 
chowi i p. Milleranao m, co świadczy O uczuciach 
Belgów do Francji. Niemców przyjęto bardzo 
chłodno, ale nie wrogo. Inaczej było na stacji Po- 
u r.ster, pomiędzy Verviers i Liege, gdzie pociąg 
wiozący Niemców, zajechał wraz z pociągiem pod­
miejskim.

Kiedy podróżni pociągu podmiejskiego spo- 
^raegli sie, z kim mają do. czynienia, zaczęli wo- 

„A bas les Boches! Ulokowano Niemców w 
hotelu „Annette et Lubin", pięknie położonym, ale 
niedostępnym, snać dlatego, by utrudnić im kon- 
tekt z n astem i innemi delegŁcjami. Delegacja
niemiecka liczyła z górą 50 osób. Ministrowie nie- 
^■eccy z kanclerzem Fehrenbachem na czele za­
mieszkali w willi „Sorbiers".

Warto tu przytoczyć ilości osób, wchodzą­
cych w skład różnych delegacyp I tak: delegacja 
angielska liczyła 80 osób, belgijska 23, francuskaW, grecka 12, włoska 21. japońska 14, portugal-

6, rumuńska 3. jugosłowiańska 6, czecho- 
słOwacka 4, a polska aj 43. Mieliśmy więc w Spa 
Przedstawicielstwo imponujące, aż za bara*o im- 
P°nujące a to dlaiego, że co najmniej połowa o.

zjechała się tu zupełnie niepotrzebnie. Dla 
Ścisłości muszę dodać, iż owe 43 osoby nigdy nie 
znajdowały się w Sp-t jednocześnie, albowiem za- 
"'Sze ktoś wyjeżdżał lub przyieżdżal

Nietylkó dyplomaci zjechali się do Bi ukseli. 
Jaszcze przed przyjazdem delegatów przybyli tu 
Przedstaw1 :iele prasy, których jest około dwustu. 
“3 tu dziennikarze wszystkich mocarstw sprzymie­
rzonych a także dziennikarze niemieccy i krajów 
neutralnych. Najpoczyniejsze dz enniki świata przy- 
siaty tu swoje najtęższe siły. Taki n. p. „Times" 
nia w Spa aż 6 korespondentów i 4 seK-exarzv ze 
^*Vm redaktorem polityki zagranicznej p. Harry 
wickam Steed’em na czele. Rywalizujący z „Time-

—..... prawie .. .  ..r 
F^szłą Konferencję sam już nie pojedzie. Prasa 
, ar|cusKa reprezentowana jest przez takie siły, jak: 
Fes Sauauein (rMatin“), Pertinax („Echo de Pa- 

,,e“) i Rajmund Recouly („Figaro*1), włoski- ma tu 
'■eh korespondentów, lak Gugielmo Emanuel 

[•Corriere della Sera11), Mario Borsi („Secol :>■) i 
“oberts Cantalupo („Idea Nazionale*). Dziennikarze 
"Herykańscy odznaczają się tern, że są najbardziei 

Pomysłowi i mają najwięcej pieniędzy. To też co 
^leczór ślą za ocean łokciowe telegramy a po u* 
hcach krę ych drogach Spa rozbijają się własnemi 
»Cadillac’ami1‘ . Aby uzyskać wywiad, dziennikarz 
amerykańsKi nie cofa się przed niczem. Opowia­
dano mi, że jeden z nich dowiedziawszy się, że 
Febrenbach będz.e się golić, przekupił właściciela 
zakładu fryzjerskiego i sam się wziął do golenia 
kanclerza Rzeszy, stawi ijąc mu jednocześnie szereg 
pytań. Dla użytku dziennikarzy zainstalowano w  
budynku zakładu kąpielowego specjalne biuro te 
lefomczne z 10 kabinami, skąd można mówić 
wprost z Paryżem, Londynem, Bruksela i *o- 
jonją.

^M lfclO OBRONY PASsrW A1" W PODOORZU.
Kabów, (PAT) Równocześnie z niedzielną uro- 

-'^SlyJctą wojskową w Krakowie o if tłJ  S/.ę w Pod­
a ł a  Święto ObroDy Pań*.w*" N* oDcltćd dożyły 

9 u oc<ysie oabt7eństwo oraz nA#Cy wiec na 
itiku. Przez cały dzień odbywała się znorka ńa cele 

*c,łnicrz*.

^A tC ZYC IF l  E KRAKOWSCY POD6AJA SIE 
P R 4 P ; i L «D O W !

Kt>kó», (PAT.) Na wczorajsza zgromadzeniu 
ciclstwa ki akowskiego zapadli uchwała, że 

^ Szyscy nauczyciele tez różnicy wieku i wyznania 
u°dUed2a slf przeglądów1, który się 'doędzic 2-go 
SterpŁia.

UKŁAD PO IS K O  UDa NSKI
Gdańsk. (PAT.) ..Danz. 2 g “ doaosi, źc układ 

5pa$owy między Polską a Gdańskiem obOwiązu. 
,e do dnu 2 2 sierpnia br. Tutejsze pilskie biuro pa« 
s*briit(Ave wystawia wizy pas*purtowe tylko do te. 
*° *cnninu. Ze względu na doniosłość układu dla 
fańskiego życia gospodarczego, wdr *żoiu ze stror.» 
gdańska starania o przvdłuźenie tego i.waczasowego 
^Ldu aż do zawarcia ostatecznej koawenejt polsko-
Mafiskiej, . - .

I 0 1 ACY NIE WEZMĄ UDZIAŁU W IGRZYSKACH 
... . OLIMPIJSKICH

Warszawa. (PAT.) Polski Komitet Igrzysk Olim­
pijskich wysłał dziś do komitetu belgijskiego 7-mey 
olimpudy depeszę, z tern że ciężka sytuacja politycz­
na wywołała żywiołowy ruch wśtód młodzieży pol­
skiej, która gremialnie udała się na front, nic chcąc 
opuszcza' Ojczyzny w tak ciężkiej chwili. Następnie 
wyraża d peszą pewność. śe patryjotyczna Belgi* 
zrozut^e ddś stanowisko młodzieży polskiej i nieoDe- 
cność iej na nuędzynarodowem święcie wychowania 
fizycznego uzna za zrozumiałą. Jak wiadomo, polskt 
komitet Igrzysk olimpijskich oddał się do rozporzą­
dzenia Ministerstwu 3. W., które zużytkowało aparat 
komitetu przy organizowaniu ł wzmacnianiu sgraw- 
noSci fizycznej i duchowej ochotników i żołnierzy.

NA GRANICY SZWAICARhKO-NIFMIECKIFJ.
Berno szwaj.arske (PAT.) W myśl przedłużeń 

władz wojskbwjch. obawiających się przybycia a 
Niemiec do Szwajcarii elemoDtów mepoządanyct* 
rząd szwajcarski postanowił w dalszym ciągu utrzy­
mywać odpowiednie strażDice D a  granicy niemieckiej.

FCHA ZAJŚĆ W SPLICIE.
Belgrad, (PAT) W sprawie ostatnich zajść w 

Spolatto, Try.teście i Rjece. prowadzone jest śledztwo, 
Rząd domaga się odszkodowania za rebunek konsu­
latu i lokalu delegacji słowiańskiej w Tryjeście,

Paryż. (PAT) Prasa franensf* przestrzega, iż 
był .by niebezpieczne godzić się na zędanic Niemiec, 
dające im możność obrony orzec w ewentualnym 
atakom armj. bolszewickiej.

S yfn a s fc  b o j o m
27 lipca. Oodz. 12 w południe.

Wydział n. Sztabu D. O. G. informuje:
Walki w rejonie Brodów oraz nad Górnym Sere­

tem trwają.
Nad dolnym Zbruczem miejscowe utarczkL 
Decydującego momentu zmagań niema, jeszcze. 
Pogłoski o przerwaniu frontu czy o zajęciu szere­

gu miejscowości we wschodniej Małopolsce są fał­
szywe.

Odbywa sie przegrupowanie 1 przesuwanie posił­
ków, by skupić większe siły w punktach upatrzonych 
jako obronna

Prenumeratę '  -  . 
na „Słowo Polskie1*

p r zy jm u ją
A dm in istra cja  „ 5łow a Polskiego* 

Lwów. ul- Z im o ro w jcza  if— 15!

Li z ia ł  e k o n o m ic z f iy .
Srebro a ceny.

Wojna wszechświatowa do głębi wstrząsnęła 
całym ustrojem walutowym. Złoto, które przez prze­
szło sto lat było stałej wartości, waha się dziś w ce­
nie nie mniej od innych towarów. Wpływ, jaki wojna 
wywarła na drogi kruszec szlachetny, na srebro, nie 
jest mniej głęboki. Jest rzeczą wiadomą, że druga 
połowa dziewiętnastego wieku przyniosła nam „de­
tronizację władcy świata", że srebro przestało pełnić 
funkcje walutowe. Waluta złota która na początki 
XIX w. istniała jedynie w Anglji rozpowszechniać 
się zaczęła po całvm świt cie. tedynie na Dalekim 
Wschodzie srebro jest jeszcze minimalnej wartości. 
Równolegle z tą detronizacją C“na sreb a stale spa­
dać zaczęła. Podczas gdy w 1370 płacono na rynku 
angielskim 60 pensów za uncję, przed wojną cena 
wahała się około 28 pensów. Innemi słowy srebro 
straciło piawie 50 pnx. swej wartości.

Wojna zrewolucjonizowała te stosunki. Cena 
srebra stale podnosić się zaczęła i 11. lutego r. b. 
dosięgła maksimum • 89 i pół pensa, ceny niezrenej 
w historji nowoczesnej tego kruszcu. Jakie są przy­
czyny tej nagłej zmiany? Wpłynęła na nią w zna­
cznej mierze rewolucja w Meksyku i połączone 
z tern zmniejszenie się produkcji srebra. Nie mniej 
ważnym czynnikiem było powiększenie się zapotrze­
bowania lndyj. Kraj ten, jako główny konsument 
srebra na popyt tego artykułu determinujący wy­
wiera wpływ. Tak w dziesięcioleciu 1904 do 1913 
import srebra do Inoji wynosił 26 procent wszech­
światowej produkcji, w roki 1916 53 proc., w roku 
1917 40 proc., w roku 1918 112 proc. Bogacące się 
na wojnie Indye coraz większy zasiłek zapasów złota 
ściągały do swych skarbców.

Podwyższenie się wartości srebra nader niepo- 
myśln.e odbiło się na warunkach monatai nych. War­
tość monet zdawkowych tak się podniosła, że prze­
topienie ich stało się zyskownem. Drobne monety 
zaczęły uciekać z obiegu. Indje, aby zapobiedz temu, 
wartość rupii srebrnej podniosły z 1 s. 4 d. na 2 s. 
w złocie, a Anglja nosiła s,ię z zamiarem. przetopie­
nia monet srebrnych obniżając próbę z 925 do 500.

W chwili, kiedy przygotowywano się do zreali­
zowania tej reformy, cena srebra nieoczekiwanie 
spadać zaczęła. Z 89- pensów w lutym obniżyła 
ona w ostatnim tygodniu do 45. W ciągu czterech 
miesięcy srebro straciło 50 proc. swej wartości.’ 
Obniżenie to przypisać należy zajściom, jakie obser­
wować możemy na Dalekim Wschodzie. Bilans han­
dlowy Indji jest obecnie bierny, tak, że srebro nie 
odpływa w tym kierunku. Eksport Chin bardzo jest 
chwilowo nieznaczny, w obydwóch więc krajach 
popyt na srebro ustał. Znawcy stosunków utrzymują, 
że ta tendercja zniżkowa nie zatrzyma się prędko, 
tembardziej, że tak zwany Fitmanact, przyjęty pod­
czas wojny w Stanach ŻJednoczonych i zmuszający 
rząd do kupowania pewnej ilości srebra po dolarze 
za uncję, jest obecnie stosowany.

To obniżenie się wartości srebra odbija się z 
konieczności na cenach niektórycn artykułów. Wszyst­
kie towary, pochodzące z lndyj i Chin, z konieczno­
ści stanieją. W pierwszej linji ceny jedwabiu, her­
baty, oliw. futer, szczecin, juty, wełny i nasion inu- 
szą się obniżyć. Już dziś pewne w tym kierunku 
możemy zauważyć zmiany. Deprecjacja srebra swój 
wpływ wywiera również na ceny towarów włókni­
stych. Daleki Wschód jest głównym odbiorcą wyro­
bów bawełnianych Lancashire'u. Pogorszenie sic 
jego waluty zmusza Indje i Chiny do zmniejszenia 
importu. Spadek cen tkanin, jaki obecnie w Anglji 
obserwujemy, jest w ścisłym związku z nową fazą 
w historji srebra. W Indjach według ostatnich wia­
domości, fabryki miejscowe coraz bardziej zaspaka-* 
jają potrzeby krajowe, tak, że przemysł bawełniany 
angielski z niepokojem patrzy w przyszłość.

5ĆO Bank odbudowy. W sprawie Państwowego
Banku odbudowy kola przemysłowe i handlowe wy­
rażają wielkie niezadowolenie z tego, że projekt sta­
tutu tego banku dotychczas nie został przedłożony 
Sejmowi mimo upływu prawie roku od zasadniczej 
zgody Sejmu na stworzenie takiego Banku.

5? Towary do Cieszyną. Komisja przywozu f  wy 
wozu zgłosiła, że eksporterzy oraz importerzy, któ­
rzy chcą otrzymać pozwoleń,e na "ft ywóz towarów dc 
Cieszyna, muszą przedstawić świadectwo Dolskiegc 
Urzędu kontrolującego w  Cieszynie, że towary te 
faktycznie Są przeznaczona do tamtejszego użytku

5Ć Huty Milowickie przechodzą na własność pot-, 
ską. ,,Industrie unn flanaels-Zeitung** donosi, że o- 
gólne zebranie Huty Milowickiej postanowiło sprze­
dać cały swó.i majątek konsorcjum polskiemu za 10 
milionów marek polskich.

iCZałożenie Holenderskiego Towaizystwa Nafto­
wego dla Europy Wschodniej. Jak donoszą nlsma ho­
lenderskie, Bank Amsterdamski i fuma Pierson i C-łe 
stworzyły holenderskie towarzystwo naftowe pod flr 
mą: „Photogen11. Kapiiat wynosi 3.55 milionów gul­
denów holenderskich. Towarzystwo należy do gru­
py „Royal Dutsch-Schell Comp“.

2C Widoki eksportu aparatów wiertniczych. Brak
aparatów wiertniczych stał się klęską światową. We­
dług amerykańskiego „Oil Paint & Drug Reporter11 z 
tego powodu w niektórych stanach Ameryki półno­
cnej roboty wiertnicze zostały wstrzymane. Firmy 
holenderskie oświadczyły, że nie są w  stanie nokryć 
zapotrzebowania, które wzrosło nader silnie z*i 
względu na rozszerzenie działalności wiertniczej w 
Anglii i we I rancji. Niemcjr starają się wykorzystać 
tą sytuację, pocięty kroki dla rozwinięcia eksportu 
aparatów wiertniczych. Byłoby pożądane, by nasa 
przemysł z tej nader dogodnej dla niego knnjunkiurv 
ry  skorzystał.

^  Spadek cen w Anglji. Zniżka cen materiałów 
tekstylnych i obuwia poczyniła już w  Anglji tarć,* 
postępy, że szerokie sfery ludności zaczynają odna­
wiać swą ód dawna zaniedbaną, odzież. Charakterysty 
czny dla społeczeństwa angielskiego i panującej we 
wszystkich warstwach dyscypliny jest fakt, że na­
wet ludzie bardzo zamożni me sprawiali nowych u- 
brań. lecz czekali, aż ceny spadną. Obecnie szewcy 
i krawcy mają znów w bród roboty. Równocześnie 
także i ceny za mięso i inne środki żywności spadły 
znacznie. Rząd zakupił 500.000 tonn baraniny  którą 
sprzedaje ludności po bardzo niskich cenach. Ame­
rykańskie firmy posyłają również do Anglji wielkie 
ilości mięsa mrożonego po zniżonych cenach-

5? Przedstawiciele handlowych domów zagrani­
cznych na Łotwie. Ukazało się rozporządzenie łotew­
skiego departamentu handlowego; w dzienniku „Wal- 
dibas Walhstnecsis11, opiewające, iż mandaty, w  któ­
re domy handlowe zagraniczne zaopatrują swych re­
prezentantów w Łotwie, mają być uważane za pra­
womocne w tym tylko u  ypadku, o ile są pośświadcza- 
ne przez poselstwo łotewskie, że soorządzor e zosta­
ły /.godnie z Diiuwiii micj.rowp* PoJwiadczesiia
no/arjulne me jest wymagau*
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Zgłoszenia u dozorcowej ul. Ja norows^ich *. 18. 3827 W  J f ] C t U £ Q j q L af  ^  ,
       .. — i. i zawiadamiając elektrownię unikają temsamom obciążenia Ich Z a w ie r a  w y k a z y  r e a ln e  AU W O tłtlg :

rachunków ,/yrszem za miernik i i.ależytoiclą za zużycie prądu a) U||C| b) liczb konskr., c> liczb wyk. hip. I d) indez
<łł I - -  ■ W  n  T. N  V  p  o  q  a  Tl 7 __________  PrWir osoby niepowołane. W myól bowiem warunków umowy, alfabetyczny właicldell realności.
“ ^  ®df ir ill ? d5 ? 1'1 , 7  Nadto szereg tablic statyst ilustrujących stan posiadania
Inłfiifb Pawła Fraenkla w Jasienicy, poszukuje współ- y nniffiru wfelSw lalu* realności wed>ug narodowości właścicieli; zmiany własno-HpIBKa pracownika(czki). 38^6 P^binrcy, którzy już opuScili , zechCf zawia- śc; w czasje wojny pod względem ilościowym i narodo-
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W  administracji m iasta G n ie zn a ^  ^ a e M l r o w n l
w a k u ją  n a s fą p u ją ce  p o s a d y : ____________________________________________________________________________________________________________________

a> 2 f S r ^ y<“  ^ llllłlllllIlllllil| illll2tl!|IH SJ!Jlljll^  £iajodBowtt"
i 1 S Z & i Ł ,  | p .  C Z A B U E C I K l i  Jffira) 3  p o s a d y  n a u c z y c ie le ł t  w  miejskiej szkole a w  x  w  m^Ł m m .  m  m m

przemysłowo-handlowej w  X klasie płacy. «aa  P O Z N A Ń  —  U LIC A  2 7 . G R U D N tA  1 9 .  •  n a  S i e r p i e ń !
3.iauka gotowania i gospofarstwa domowego, konfekcji • »  « /V R n D 7 r  d d / V
damskiej i robót ręcznych kobiecych); POLECA W WIELKIM W YBORZE PRZY - « , ■— - m

e) 1 p o s a d a  ls ś n ic a e y o  miejskiego w XII klasie ? S ?  NATYCHMIASTOWEJ D O S T A W I E  PO D
płacy, (leśniczówka i gospodarstwo o  50 mor- GWARANCJĄ W  UŻYTECZNYM STANIE —  —    1
gach gruntu)  ̂ ^  . S  G A R N IT U R Y  P A R O W E  I M O T O R O W E  ^
Od reflektantów pod a) b) c) wymaga się znajomo- g g  M f l C 7 V U V  D A D f l  U. *

ści administracji miejskiej, od leśniczego ukończeniu śre- tnm  r i A j A T W i  r  R  K  U W  C mew ■
dniej szkoły iasowej i samodzielnej praktyki conajmniej mm L 0 K 0 M 0 B I L E  M O T O R O W E  3Ś33 «■ »  F f B I H lI I I E r S t ę

i r̂zez klasy pracy rozumie się klasy płacy według <—  PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK OHB n® » ■ •
rorp. Ń. Rad> L. ze wszystkimi dodatkami przyznanemi m m  PO NADZWYCZAJ NISK- CENACH W l  S S fiU /0  POl^lHIB

=  l POWODU LI KWI DAC J I  TEGO ODDZIAŁU f
OFERTY I PORADA INŻYNIERSKA KAŻDEGO ^ r01Sjllu3U
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